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Biuro „palakoji „Dstannika Foiskiego", Plac Marjsch: 
ilezba 6 i 7. ; de 
Brrzlpłata wynosi wo Lwewlo pi or. = pół. 
"rocznie 9 zr — kwwrteinie 4 nir. Kt et, — mie 
uiecznie 1 zr. 50 et, Za przonyizą fo domu 
doi tace niç 20 centów muiesięchnie. 
Z przesyłka pocztową w paústwio anstrjackiem, rocznis 
k 81 zły. — półrocznie 12 zdr. — kwartalułe 8 sów. 
A gnie zły, A 
AA orz le pocztową za granice Qo csłych Niomięe 
= przew gnie 50 marek — kwartalnie 14 marek 50 Ar, gz. 
do Franoji, knglji Wicch i Szwajzasjj ronneis 
9 franków — kwartaluie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redskoji I7I. 
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y Przedpłatą | ogłoszenia przyjmaje ws Lwowie 
Jedynie ! wyłączala: 

Miare Administracji „Dziennika Polekie- 
go”, Plac Mariacki LG 17w deme 
pana Kiselki. 

We Wiadnia: pp. Haazenstelui et Vogler, (Otto Massa) 
HM. Dukes, R. Schalok, A. Oppelik, Rudolf Moaae 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasonstein et Vogler i G, L. Dauba; w Hambargo : 
Karoly et Licbmann:; w Paryżu: C. Adam, 53 rue 

gt kok ię łatą © sentó od 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą G centów od jsånoge 
i e drokiom (petit). 

Prywatna korespondencja i nekrologja 1 ct. od wiersza. 

Prokne ogłoszenia Tth, cena od wyrazu  Pomiesskanis 


i sklepy po J ct. od wyrazu. 
godzinie 8. rano. 
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Reklamy w rubryce Nadesłane 20 st. ed wiersza. 


, edyczną. A wytłamacz mi 


Weckerle w opałach. 


Lwów 18. maja. 
Mogło się było adawać, że po gwałtownej 
dyskusji kościelao-pulitycznej w imbie magnatów, 


zapanuje na jakiś czas spokój w życiu polisy” 
cznem Węgier. Panu Weckerlemu nie czai ine) 


rawdzie odeprzeć ataku klerykaloo i 
Daai ol iaby wyższe może pla 
wotum niesudowolenia 5% l 66 & 
na rasie postanowił nad tą sprawą przejść do 
porządku dziennego. Czy pod względem formal- 
nym rząd słusznie postąpił, czy jego zachowanie 
się odpowiada ścisłym wymogom konstytucyjnym, 
to są pytania, które teras do rzeczy nie należą. 
A sresstą mieliśmy już sposobność pokrótce sa- 
snaczyó, że dr. Weckerle postąpił zgodnie ze 
wsgystkiemi zasadami rządów  reprezentaCyj- 
nyon. l m. 

Izba wyższa jest wprawdzie caynnikiem 
prawodawczym w państwie konstytucyjnem, ale 
przecież stanowisko jej wobec rządu jest inne, 
aniżeli stanowisko izby deputowanyeb, wyszłej 
z wyborów narodu. Bez ujmy zatem dla siebie i 
bez narażenia w czemkolwiek sasad konstytn- 
cyjnych mógł dr. Weckerle oświadczyć, że z u- 
chwały isby magnatów bezpośrednich konsekwen- 
cyj nie wyciągnie. Było to postanowienie tem ra- 
cjonalniejsze, oile uchwała isby magnatów miała 
jedynie znaczenie teoretycano-zasadnicze. Aktu- 
alne znaoszenie mieć będzie zachowanie się izby 
wyższej dopiero wtedy, gdy na porządek dsien- 
nny wejdą konkretne sprawy, gdy magnaci od- 
rzueą projekty rządowe w sprawach kościelnych 
po ich uchwalenia przes isby deputowanych. 
Wtonosas rząd będzie musiał s zachowania się 
magnatów wyciągnąć jakieś konsekwencje — 
drisiaj mógł nad ich opozycją przejść do porząd- 
ku dziennego. . 

Z tem wszystkiem jednak przyznać należy, 
że i ta teoretyczna na ramie opozycja magnatów 
raktyczną ma doniosłość i nie przyezyniła się 
bynajmniej do wzmocnienia opozycji i stanowi- 
wiska rządu pana Weckerlego, zwłaszoza, że do 
opozycji klerykalnej magnatów przyłączyła się 
— ma pozór nagle i niespodzianie opozycja rady- 
kalna w izbie poselskiej. Sprawy wojskowe są 
od niepamiętnych czasów stałym punktem pro- 
gramu opozycyjnego w Sejmie węgierskim. Sto- 
sunki tak się jakob układają, że te „historje” 
prawie nigdy z porządku dziennego nie schodzą, 
że i sejm i rząd stale muszą się niemi sajmować. 
A że sprawy wojskowe zawsze wysoce drażliwej 
były natury, więc były też zawsze wybornym, 
a osęsto skuteoanym taranem przeciw kasami 
rządowi. Przeważna onęść M gabinętowych 
w ostatnich czasach za qosa swojo ie 
w ostatniej linji sprawom wojskowym. Śzapary— 
jak wiadomo — padł z powodu odsłonięcia po- 
mnika honwedów, zanosi się na to, by ta sama 
fprawa stała się także grobem dla ministerstwa 
eckerlego. s ; 

Zdawało się, że po doświadczeniach, srobio. 
nych przes Szapary'ego, udało się Weckerle mu 
wynuasleść sposób urządzenia uroczystości, który 


wszystkie sadoweli czynniki interesowane. I rse- ' 


czywiście wynalezione srasu taki sposób. Po po- 
rogumienin się pana Weckerle go = representan- 
tami poszczególnych stronnictw sejmowych, uchwa- 
liła izba przez deputację wziąć udział w uroczy” 
stokci odsłonięcia pomnika honwedów. Na rasie 
składało się więc wszystko bardzo dobrze. We- 
ckerle cieszył się zapewne w skrytości ducha, 
ke udało mn się wybrnąć z ciężkiej i kłopotli- 
wej sytuacji. Radość jego była jednak przed- 
wczesną. Cieszył się zawcześnie, bo nie porozu= 
miał się wprzód z ministrem wojny i niesawisłą 
opozycją. 

enerał broni baron Bauer usnał sa potrze- 
bne, przesłać komendantowi korpusu w Budape- 
sscie fmp. księcia Lobkewiczowi okólnik, sabra- 
niający ofieerom armji, tak czynnym, jako też 
nieczynnym, uczestniosenia w uniformie przy nro- 
czystości dnia 21. maja. W okólniku tym mie- 
kcił się także ustęp tej treści, że podobny sakas 
istnieje także odnośnie do oficerów obrony kra- 
joma i żandarmerji. Szczególna ta i zagadkowa 


ram zw ma 
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„n ~ Powtarwasz pan swoje dawniejsze tłama- 
psenie. Ale lekarze twierdzą jednogłośnie, że 
Hektar Morian wcale nie był skłonnym do apo- 
pleksji. 

— Sam jestem medykicm i wiem, że każdy 
„za może uledz apopleksji. M 
| — Woeale się nie pytam o pańską opinję 

> an, dlaczego obwiad- 

„czyłeś, że się przenosisz 6d Sfingę, kiedy mia- 
ed zamiar osiąść gdzie indziej ? ) 
h — Zrazu chciałem zamieszkać pod Sfinga. 
Rotem zmieniłem moje postanowienie. 

— A dlaczego nie odebrałeś nawet swoich 
knoosy g pod Sfingi ? 
Ki — BRaecz prosta. Rzecz 
bmemi, skoro miałem zamiar Bię 

} g Botnika, Ą x: 

" — Pańskie tłamaczenie jest błahe i potwierdza 
„yłko nasze przekonanie, że popełniłeś zbrodnię, 

` s którą cię posądzają. 


nie były potrze- 
przebrać sa ro- 


cokolwiek stylizacja, z której gie można aż sa 


wiedzieć, osy sam okólnik ministra wojny jest 
zakazem dla obrony krajowej i żandarmerji, cay, 
że on jedynie podobnego zakazu istnienie kon- 
statuje — wywołała znown burzę, która się jnk 
zdawała zażegnaną. Przebiegu jej dzisiaj nikt 
nie jest w stania przewidzieć. Czytelnikom na- 
szym wiadomo, że opozycja postanowiła niepo- 
koié rząd codziennie interpelacjami ak do dnia 
21. maja. Nie ma wprawdzie najmniejszej obawy, 
aby którakolwiek odpowiedź rządu nie została 
większością głosów przyjstą do wiadomości, ale 
doświadosenie dotychczasowe „poaczyło, że tego 
rodzaju większości, mimo imponującej często 
liczby, nie zawsze są w stanie ocalić podkopa- 
ną pozycję gabinetn. Miał taką większość Ti- 
sza, miał ją Szapary, a mimo to padli. Czy 
Weckerle będzie szczęśliwszym ? Obawiać się 
należy, że pomoc, jaka przybyła magnatom kle- 
rykalnym ze strony radykalnej opozycji, gotowa 
być skuteczną. Vestigia terrent... 


kolei żelaznych, nie siłą koni, leos innemi 
jakiemikolwiekbądź motorami poruszanych i w 
ruch wprowadzonych. x 


Sprawy sejmowe. 

(Ułga podatkowe dla ks. Krakowskiego.) 

Komisja badsketowa załatwiła w Środę 
po południa przedłożenie Wsdziała krajowego 
w przedmiocie ulg podatkowych dla kb. Kra- 
kowskiego s powodu konwersji dłaga indemniza- 
cyjnego. Referentem tego przedmiotn jest pan 
Śkałkowski. Komisja proponuje ulgi opo- 
datkowanym w innym stosnaku, aniżeli propo- 
nował Wydział krajowy. 

Mianowicie przy wymiarze dodatków do po- 
datków na fandnsz krajowy, będą opodatkowa- 
nym m. Krakowa tndsież powiatów krakowskie- 
go i chrzanowskiego, przyznawane następują- 


ce ulgi: 

W latach 1894—1898 będą oi opodatkowa- 
ni opłacać mniej o 28 grossy od przyzwolonej 
dla całego kraju ileści groszy dodatku do każdej 
korony podatków  bespośrednich. — Wydział 
kraj. proponował zniżenie © 24 groszy. 

W latach 1899 do 1903 mniej o 23 gro- 
szy; Wydział krajowy proponował zmniejszenie 
o 20 groszy. W latach 1904 do 1908 tak ko- 
misja, jak i Wydział krajowy proponują smniej- 
szenie o 16 groszy. W latach 1908 do 1913 
tak komisja jak Wydział kraj. proponują zmniej- 
szenie o 10 grog. 

Następnie Wydział krajowy proponował w 
latach 1914 do 1918 smniejąuenie o 6 groszy, 
a komisja proponaje w latach 1914 do 1916 
zmniejszenie o 8 groszy, saé w latach 1917 do 
do 1918 mniej o % grosze. 

Od roku 1919 począwszy opodatkowani 
miasta Krakowa i powiatów krakowskiego i 
chrsanowzkiego opłaeać będą dodatek do po- 
datków na równi s całym krajem. Ustawa wejść 
ma w życie z dniem 1. stycznia 1894. 

»* 


Wyrok sądu polubownego w sprawie 
budowy kolei elektrycznej we Lwowie. 


Wozoraj rozstrzygniętym został spór między 
Towarzystwem „Societa triestina Tramway“, a 
gminą miasta Lwowa o budowę kolei elektry- 
cznej w naszem mieście. 

Jak wiadomo, do rozstrzygnięcia sporu po- 
wołani zostali na sędziów polubownych ze strony 
gminy hr. Stanisław Badeni, zaś ze strony 
Tramwaju dr. Bronisław Łoziński, a obaj 
pędziowie polubowni wybrali superabitrem JE. 
Apolinarego Jaworskiego. 

Dr. Łozikaki był sdania, że gminie m. 
Lwowa wolno budować kolej elektryczną pod 
warunkiem zupełnej nienaruszalności praw naby- 
tych przes Towarzystwo tramwajowe, s mocy 
umowy jego z gmiaą miasta Lwowa, zawartej w 
dniu 3. lutego 1879 r. W szczególności dr. Ło- 
sińąki dopuszcza możliwość budowy kalei, wycho- 
dzącej s jakiegokolwiekbądź punktu, byle nie z 
dworca głównego kolei państwowej i nie linją, 
któraby stanowiła linję konkurencyjną wobec 
linji kolei konnej, wiodącej ulicą Głródecką, 
placem Marjackiem na płac Cłowy. Zdaniem 
dra Łorihskiego, towarzystwo tramwajowe sa- 
straegło sobie bowiem na tej linji wyłącsność, 
prsyczem intencją stron było uchylenie możli- 
wości wszelkiej konkareroji. 

Co się .tyczy sab linji s placu Cłowego 
do cmentarza Łyczakowskiego i s placu Hali- 
okiego do parku Stryjskiego, może Towarzystwo 
tramwajowawe wybndować linje własne obok 
kolei elektrycznej, jeżeli zadość uczyni warun- 
kom, ustanowionym przez radę miejską. Rada 
miejaka oświadczyła bowiem jaż Towaraystwu, 
ads ci powaami, > określonemi warunkami 
satem Towarzystwo Sasza nę re tych linij, a 

Sedsia brabia Stan. badori o wiadozył 
natomiast, że jego zdaniem, tak według prawa 
ścisłego, jako też wedłag zasady aegutwm et bo- 
num, należy gminie miasta Lwowa przyznać 
bezwarunkowe prawo budowy kolei żelaznych, 
nie siłą koni, lecz innemi jakiemikolwiekbądź 
motorami poruszanych. 

Wobec niezgodnych wotów sędziów polubo- 
wnych, rozstrzygnięcie sporu eparło się o super- 
arbitra JE. p. Apolinarego Jaworskiego, 
który przychylił się do zdania wypowiedzianeg> 
przez hr. St. Badeniego. 

Wosoraj o godzinia 9. zebrały się wjednej ze 
sal komisyjnych w gmachu sejmowym strony, 
spór wiodące, a mianowicie se strony gminy 
miasta Lwowa byli obecni panowie: prezydent 
miasta Edmand Mochnacki, radny miasta; dr. 
Emil Byk i syndyk miasta dr. Popiel, zaś ze 
strony Towarzystwa tram wayowego dyrektor To: 
TA p. Schuster I syndyk Towarzystwa 

all. z 

JE. p. Jaworski w obeoności stron i sędziów 
polabownych ogłosił następujący wyrok: Gmina 
miasta Lwowa ma prawo do wybudowania, 
względnie urządzenia i utrzymywania W ruchu 
na wszystkich ulicach i placach miasta Lwowa, 
jak niemniej na prywatnych grantach, niezależnie 
od Towarzystwa „Societa triestina Tramway“, 


s 
(Snbwencja krajowa dia budowy kolei Halicz- 
Tarnopol). 

W komisji budżetowej załatwiono wa- 
żne przedłożenie Wydziału krajowego o mater- 
jalnej pomocy kraja na rzecz badowy kolei 
lokalnej, któraby połączyła Brzeżany i Podhajce 
z kolejami Czerniowiecką i Kasola Ludwika. ` 

Komisja proponuje Ńejmowi, aby upowa- 
żnił , Wydział krajowy, żeby do kosztów budo- 
wy powyższej kolei przyczynił się subwencją 
beszwrotoą, któraby łącznie z ofiarami intere- 
sentów nie przeniosła sumy jednego miljo- 
na zł. i wydatek przypadający na fanduss 
krajowy, pokrył w sposób, przewidziany krajową 
ustawą o popierania kolei niższorzędnych. 


„Z zachodu i z południa. 
Pod powyżsiym tytułem ukazała 
paru dniami broszura wojskowa w Amsterdamie 
która niemało szumu narobiła w prasie niemio- 
ckiej, zwłaszcza ze względu na przedłożenie woj- 
skowe w parlamencie. "e 
Autor broszury zastanawia się w swojej pra- 
cy nad możliwością wtargnięcia wojsk francu- 
skich przez Belgję i Holandję i dowedzi zara- 
zem, że naruszenie neutralności obu tych państw 
przez wojska niemieckie jest supełnie niepra- 
wdopodebnom, gdyż coś podobnego nie odpowia- 
dałoby interesem Niemiec nawet w tym wypad- 
ku, gdyby Francusi przekroczyli granicę belgij- 
ską. Zresztą w razie wojny francusko-niemieckiej 
flota francuska bez wątpienia postara się odciąć 
Niemcom drogę morską, wskutek czego te osta- 
tnie będą zmuszone utrzymywać swoje stosunki 
za pośrednictwem neutralnych portów holender- 


się przed 


skich, do których zarazem skieruje się dowós 

materjałów spożywczych i broni dla Niemiec. 
Rzesza niemiecka może więc spokojnie ocze- 

kiwać przekroczenia granicy belgijskiej przez 

wojska francuskie: byłoby to niebespiecznem 

dla Holandji, wojska jej musiałyby działać same 

a dosobnione, gdy flota musiałaby bronić wy- 
y. 


— Mniemam, że sąd przysięgłych będzie 
| innego zdania. 

— Zostaniesz pan zaras skonfrontowany s je- 
dnym z głównych świadków. | 

Des Fleavx kazał po tych słowach saprosić 
Anatola Morisu. Le Bel i Moriau spojrzeli sobie 
w oczy, ale Le Bela wsrok nie wytraymał 8poj- 
rzenia Anatola. 

Zaczęto pretokół ciągnąć z Anatola. Opo- 
wiedział spokojnie całą sprawą, począwszy © 
zakładu o pannę Celinę, a skończywszy na śmier- 
ci ojca. Po ukończonem wyznaniu Anatola spytał 
się Dés Flóaux Lo Bela oto, czy miał co do 
powiedzenia ? 

Le Bel odparł: 

, — Nie mam nio do powiedzenia ; opowiada- 
nie pana Moriau jest we wssystkiem zgodne 
z prawdą. 


—A 
bo świadek 


— Naj 


zgodne pierw pańskie oświadczenia nie są 


z ara en = rdęź 

",*8€6n tylko lekarz był pytany, pan 
Beton 1 pytam się, skąd [= WE Tio lego e 
moje świadectwo waży u pans mniej, jak opinja 
tak nędsnego lekarza, jak pan Beton? 

— Pana Beton nie złapałem na kłamstwie, 
a o panu wiem, że mawiałeś nieprawdą, nawet 
tam, gdzie nie ehodziło o twoje życie. 

— Panu bardzo jest wygodnie znieważać więż- 
nie mogącego się upomnieć o swoją krzywdę. 

Jak pan byłeś na wolności, nie byłeś 
zbyt skory do dawania satysfakcji honorowej. 
To nie ma nic do rseczy. Ale zarsuciłeś 
mnie pan kłamstwo. Proszę o dowód tego, że 
kłamałem. 

— Dowód jest na dłoni. Mówiłeś pan, żeń 
wygrał zakład, aby odemnie wywabić rękopis. 
A zakładu nie wygrałeś. Kiedy mówiłeś potem, 
że rękopia spaliłeś, dowiodłeś tem tylko, że rę- 
kopisn za żadną cenę oddać nie chcesz. Mówisz 


zatem, pan przysnajesz się do winy, 
twierdzi, że zabiłeś jego ojca. 


22y wolno mnie się świadka o co spytać? | pan teraz, że apopleksja trafiła mojego ejca. 
— Wolno. Opowiadanie pańskie o jego Śmierci jest w naj- 
Le Bel zwrócił się tedy do Anatola z za- | wyższym stopniu nieprawdopodobne, pan nie sa- 


pytaniem : 

— (sy pan widziałeś, jak sabijałem pań- 
skiego ojca? J 

— Nie. Ale widziałem pokrwawione ciało 
ojea, leżące na pańskiem łóżku i wiem, że byłeś 
sam jeden z ojcem, kiedy jego nagła śmierć za- 
skoczyła. : 

— Mówiłem pana, że ojciec pański nmarł 
na apoplekaję. Jakież mass pan prawo nie wie- 
rzyć moim słowem ? 


ałagujesy na wiarę, a całe pańskie postępowanie 
daja die tylko w jeden sposób tłumaczyć i pojąć. 
Chciałeś mój rękopis wydać jako swoje dzieło. 
Kłamałeś pan przeto, aby ten rękopis dostać 
w swoje ręce, am ojca mojego zabiłeś jako nie- 
wygodnego świadka tego, še ja rękopis napi- 
satom. 


— To nie jest świadectwo, to są oszczercze 
i głapie domysły. Najlepszym dowodem tego, 


WA OAZĘ E SZ ZZ DDA NADA 


* 


jak czesemi są te domysły pańskie, jest to, że ' 


j Jeżeli podobny wypadek rzeczywiście bę- 
! dzie miał miejsce, to wywoła naturalnie wspól- 


ność akcji wojsk niemieckich i holenderskich. 
Dalej, jeżeli armja francuska rzeczywiście wtar- 
gnie na terytorjum niemieckie prsez Holandję, 
to, sdaniem autora i w tym wypadku akcja sa- 
czepna wojsk francuskich będzie paraliżowaną 
przez to, że po za sobą będą miały wrogą sobie 
ludność. 

Na przekór panującemu jeszcze dotychczas 
przekonaniu, że Holandja powinna się sabespie- 
czyć tylko se strony wschodniej, tj. od Niemiec, 
dowodzi autor broszury, że główne niebespie- 
ozeństwo grozi Ho!andji z zachodu, gdzie flota 
francuska może spustoszyć wybrzeża — i z po- 
ładnia, skąd może wtargnąć armja lądowa. 

Wobec wojny francusko-niemieckiej, która 
prędzej, czy później nastąpić musi, autor bro- 
szary dowodzi konieczności jaknajprędszej re- 
formy armji holenderskiej, która w obecnej 
chwili przedstawia się jako niesforny tłam licho 
odzianych i licho uzbrojonych ludzi, nie mają- 
Syor w dodatka najmniejszego pojęcia o dyscy- 
plinie. 

Krytykująo powyższą broszurę, powiada 
Kóm. Ztg, że nad źrónioa holenderską będą 
musiały Niemcy wystawić 400.060 kołnierza, 
aby uniemożliwić wtargnięcie armji francuskiej. 
Broszura ta, wedłng wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa wyszła z Niemiec, a miała posłużyć 
jako ostatnia bomba w selu przeforsowania pro- 
jektu powiększenia armji w Niemczech. 


Poseł polki o Gzochach i ich polilycd, 


(IV.) Przysnacie panowie, tradno szczerzej i 
wyraźniej swoje stanowisko zasnaczyć. | 

Stwierdzając zatem s przyjemnością, że są 
w Czechach ludzie, którzy dossli do zupełnie ja- 
snych praekonań, wierzę w to, że im jaśniej oba 
kierunki, wyznawane w Czechach, będą sformu- 
łowane, tem prędzej dojdą ludzie myślący do 
przeświadczenia, że one są niezgodne z sobą. 

Przeciwne stanowisko sformułował wyraźnie 
w Narodnich Listach z dnia 31. stycznią 1892 
naczelny redaktor tego wpływowego organa Ju- 
ljusz Gregr. W  feljetonie, podpisanym literami 
J. Q., żali się on na straszliwe położenie naro- 
du czeskiego: 


„W siomi własnej jesteśmy, jakby cndzo- - 


siemcy; marsymy o równouprawnieniu z wroga- 
mi, którzy gwałtem do nas wtargnęli!... Czyż 
nie jestto stan rzeczy, prowadzący do rospaczli- 
wego załamania rąk? Czy tysiącletnie dsieje 
nasze nie są stopniowym upadkiem narodu ?... 
A jednak myśli te, choć ciągle goszczą w mem 
sercn, nie prowadzą mnie jeszcze do wniosków 
posymistycznych, a to dlatego, że widzę, iż nie 
jesteśmy wyłącznie Czechami, ale także i nie: 
tylko także, lecz przedewszystkiem 
Słowianami.. Powinniśmy zawsze mieć w pa- 
mięci różnicę pomiędzy tylko Caechem, a Cze: 
ohosławianinem. Tylko Czech, chcąc nie cheąc, 
musi się przyznać : podbity jestem, słabnę, ginę 
bo w rzoosy samej, jako Czesi, jesteśmy jn 
straceni, ale jako Słowianie żyjemy nadal i żyć 
będziemy wiecznie, stanowiąc twierdzę świata 
słowiańskiego w walce przeciwko Zachodowi I* 

Widzimy więc, że jeżeli profesor Massaryk 
stoi jasno, otwarcie i Bzczerse, na gruncie naro- 
dowym, to równie jasno, wyraźnie i bes owijania 
w bawełnę twierdzi Juljusz Głregr: jestekmy Sło- 
wianami i choćbyśmy zginęli jako Czesi, gotowiś- 
my żyć jako Słowianie, co znaczy: gotowiśmy 
podpisać to wszystko, czego Rosja sobie życzy, 
byle się dać Niemcom we snaki. Znająe bardzo 
wieln Czechów osobiście, sądzę, że więcej ludzi 
myślących stci n nich na stanowisku Massaryka, 
niż Gregra. 

„Poswolę sobie tu zacytować ustęp mowy 
wybitnego członka stronnictwa młodoczeskiego, 
dr. Herolda, wyg'oszonej 2. gradnia 1892: „Czło- 
wiek liberaloy — mówił on — powinien pra- 
gnąć aby wszyscy byli wolni; powinien pragnąć, 
wolności wszystkich narodów. Nie można od- 
| dzielić wolności od narodowości, ani też narodo- 
r wości od wolności i nawet najliberalniejsse in- 
' stytucje, mające na celu ucisk jakiegobądź na- 


znając słabą inteligencję autora, uważałem, że 
jego bazgranina na to chyba posłużyć może, 
aby popańć moją cygaretę. mog 
wiadek i obwiniony rosnamiętniali się; 
Anatol bladł, Karol Le Bel czerwieniał coraz 
bardziej. Des Flóaux przerwał |tedy tę pierwszą 
konfrontację i wezwał Anatola do odejścia. Skoro 
się stało zadość weswaniu, zwrócił się do Le 
Bela surowo i rzekł: 
Proszę pana się nie unosi. Stoisz pan 
przed komisją śledczą jako obwiniony i pokora 
tylko przystoi panu w tych okolicznościach, a to 
tem bardziej, że masa dowodów potępiających 
rośnie z każdą chwilą. Wywód dopiero co prze- 


słachanego świadka, połączony s pańską ucie- | 


czką i s przebraniem obcego nazwiska, wystar- 
czają, aby pana potępić w oczach każdego sądu 
przysięgłych. A mnóstwo innych świadków sta 
nie jeszcze przed sądem i zasypie pana swojemi 
świadectwami. Przestrzegam, że najlepszą poli- 
tyką jest przysnać się do prawdy. Jak będziess 
się wypierał, nie znajdą się żadne łagodzące 
okoliczności i wyrok śmierci zapadnie. 

— Nie podobna przecie — zawołał Le Bel — 
abym się przyznał do zbrodni, której nie po- 
pełniłem. 

— Więc pan obstajesz przy twierdzeniu, że 
nie jesteś winien śmierci Hektora Moriau ? 

— Tak jest. 

— Pan wypierasz się podobnież wszelkiego 
udziała w porwaniu panny Celiny Ciessano- 
wskiej ? 

— Tak jest. Nio o tem porwaniu nie wiem. 

— A satem skonfrontuję pana se świadkiem 


w tej sprawie i zobaczymy, czy możemy jaką- 
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Wysyskiwanie swobody rd 
dla uciskania innych jest najokrutniejszą reakcją." 
A gdym w mowie s dnia 26. stycznia 1893 


roku wykazywał, że Rosja od nich wymaga, 


rodu, są brutalnością. 


aby wyparli się kultury zachodniej, że Dani- 
lewski odmawia im wszelkich zasług cywiliza- 
cyjnych, a Dostojewski twierdzi, ke żaden ze 
słowiańskich narodów nie jest równym Rosja- 
nom be nawet wszystkie ludy słowiańskie razem 
wsięte nie są im równe, i ke całowiek, mający 
silne poczucie narodowe nie może podzielać tych 
poglądów, dr. Herold zawołał w pełnej isbie: 
„To też my ich nie podzielamy, ale nie chcemy 
germanizacji“. 

Na moją odpowiedż, że powinniśmy walczyć 
przeciwko germanizacji, ale mamy tn i środki 
po tema, kia My też wcale nie pragniemy, 
aby u nas tak było, jak w Rosji. 

Widzimy więc, że są Czesi, którzy nie 
pragną, aby tn tak było jak w Rosji, a i poseł 
Edward Gregr, brat redaktora Narodnich Li- & 
stów powiedział mi kiedyś. „Dajcież nam spokój, „8 
przecie nikt n nas nie jest tak głapim, aby 
tęskniś ga knutem i prawosławiem!“ 

Inni jednak nie podzielają tych poglądów 
jeden z posłów czeskich, któremu pokazywałem 
powyższe ustępy Danilewskiego i Dostojewskiego, 
dodając, że silnie roawinięte poczucie musi się 
oburzać na takie poglądy, zaprzeczył mi, doda- Ri 
jąc, że oni mają rację, ke tak jest w istocie. S $ 

Oba te kierunki rozwijają się równolegle Z © 
i równocześnie w Czechach i byłoby bardzo 8 œ 
dobrze, gdyby się one wyraźnie sformułowały. = Œ- 

I w poezji istnieją oba te kierunki. Pemię- ŃS 
dzy bajronistami czeskimi jest kilku, którzy, S -. 
wyraźnie wypowiadają sympatje swoje do Pola- FE 
ków. Frycz n. p. pisze, zwracając się do ruso- A 5 
filów: „Chcecie Mikołaja? cieszcie się, on tu, E = 
sa drawiami. Ale biada wam, nędsnicy! Sły- * 
szycie dźwięk kajdan ? to on — a za nim sza Z© 
tan;* a Wrhlick'y, którego jubileusz niedawno zE 
obchodzono w Pradze, daje nam głębokie, zwię- NE 
złe i wzniosłe określenie patrjotysma w tym ”* 
pięknym dwuwiersza : 

„lm szerszy świat przed ducha wzrokiem 

Tem droższy oam nasz mały kraj“. 

I w istocie im bardziej naród czeski roswi- 
jać się będzie, tem bardziej wzrastać będzie po- 
czucie narodowe, jak tv słusznie Gamplowicz 
powiedział: „Najpewniejszym środkiem dla za- 
bezpieczenia Czecliów raz na zawsze od wszel- 
kich wapędów panslawistycznych, jest zupełna 
swoboda rozwoja narodowości czeskiej; przy rog- 
woju swym bowiem, narodowa indywidnalność 
czeska zarysuje się oorag wyraźniej i wamoani 
się jej instynkt aamo-zachowawczy.* 

Że stanowiska Jaljnsza Gregra, Narodne Li- 
sty są całkiem logiczne. Uważając swoje stano- 
wisko narodowe za zgubione, mnszą one powstawać © 
przeciwko Polakom i Rusinom. których narodo- * 
wościowe stanowisko przeszkadza zlanin się wszy- $- 
stkich Słowian. g* 

Poseł Barwiński powiedział w radsie pań- % 
stwa, że Rusinom od r. 1876 mie wolno nic dru- 
kowaó w ich narodowym języku, Narodni Listy 
odpowiedziały, że rosyjska literatura jest o wiele 
bogatsza. Tak aamo powstawały one na Bułgarów 
i popychały swoich redaków w najskrajniejszych 
kierunkach, gdyż to szkodzi Austrji a dogadza B 
Rosji. Zdaje mi się, że wyjaśnienie tej kwestji 'S 
byłoby bardzo potrzebne, bo niejasność tych dwóch -s B 
kierunków wpływa na niejasność polityki czeskiej. © $ 

Chcąc jednak być sprawiedliwym, wysnać =£ 
należy, że położen'e Czechów było nierównie tru- B8 
dniejszem, jak położenie Węgrów, których poli- £ 
tykę Czesi tak często naóladowali. Dla tego & S 
należy porównać położenie Czechów i Węgrów. & 

Węgray w roka 1861 stanęli na stanowisku 
beswzględnaj opozycji, oświadczając, że mają 
swe prawa, od których ani na jotę nie odstąpią 
i wytrwali w tem też do końca. Ale Węgrzy 
mieli konstytucją = roku 1848, sankcjonowaną 

rsoz cesarza, mieli świeże tradycje życia po- 
itycznego, które się żywo przechowały, bo jak 
wiadomo, od roku 1825 pod wodzą Szecheny'ego *- 
życie narodowe rozwinęło się w całej pełni w 
ich sejmie węgierskim. 

Mieli więc Węgrzy tradycję 
ślone prawa, 


ue ! IE4C$ 


arn 
dną 


ds 1 əfn 


mAzsjeju 


ny 
8fzsm o(8pozi 


t 


a 


if 


sez Ag] °l hp I lob 
J ślowąoj 4umed oger 


do 


0 
d niej 


£ 


peJy " 
u%30 jo 


fiomofeJy n 


„Węgri i jasno okre- 
wiedzieli wyraźnie, czego chcieli. 
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kolwiek wag; przypisywać 
niom ? 

„Praywołano Kornela Wronowskiego, który 
| spojrzał całkiem obojętnie na Le Bela. Ale ob- 
i winiony oddał ma wejrzenie, pełne wściekłej 

nienawiści. Widok szczęśliwege rywala obudził 
w nim całą namiętność dziką, która zeń uczy: 
niła zbrodniarza. Tylko widok sędziów i sbroj- 
nych wstrzymywał Le Bela od tego, aby się 
nie rzucił na Wronewskiego, tak, jak był sko- 
czył na sędziwego poetę, w ów pamiętny dzień, 
który stał się chwilą stanowczą w jego losach 
i w losach Francji. Ledwo mógł opanować swo- 
ja wściekłość, słuchając spokojnego opowiadania 
Wronowskiego, przypominającego, jak to się sta- 
rał o Celinę Cieszanowską, jak był juk prawie 
pewnym, że się stanie jej mężem i jak nim 
wzgardziła nareszcie. Odetchnął nieco, kiedy 
Kornel opisywał zniknięcie Celiny i daremne * 
poszukiwania sa nią. Widać było, ze słów, że 
domyślano się tylko gwałtu, popełnionego prze- 
zeń, ale że żadnych dowodów na ten gwałt nie 
było, a była w tem jakaś pociecha, że Celina 
znikła bez śladu z przed oczu Kornela. Ale nie 
dłagą była ta marna uciecha. Wnet zaczęły się 
sypać zeznania straszne, przygnębiające. Kornel 
opowiadał o odwidzinach Fany i ojca Anasta- 
zego, o listach Celiny. Wynikało z tego opowia- 
dania oczywiście nietylko, że Le Bel porwał 
Celinę, ale także i to, że zabił istotnie Hektora 
Moriaa. Bladł tedy; gniew ustępywał przed 
trwogą, kolana drżały pod winowajcą. 
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pojetają na sezon wiosenny i ietni swój magazyn 
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Zupełnie inaczej było w Czechach. Czesi 
po bitwie pod Białą Górą utracili swe prawa, — 
ich sejm stanowy zbierał się rzadko i nia miał 
żadnego znaczenia. 

W Węgrzech, tak samo jak w Polsce, wszy- 
stkie warstwy narodowe przechowały tradycje 
narodowe i wszystkie dążyły do tego samego 
cela. 

W obu krajach nie przyszłoby nikomu na 
myśl, prowadzić odrębną politykę, a chociaż i u 
nas większa własność wybiera sama swych 
posłów, ale oni są członkami Koła polskiego, 
tak samo, jak posłowie miast i gmin wiejskich. 

Tymczassm w Czechach szlachta feudalna 
należy w części do obozu niemieckiego, w części 
zaś tworzy inny obóz, który popiera wprawdzie 
majątkowo narodowe instytucje, ale dopiero po- 
woli zbliża się do narodu. Panowie czescy 
mają swe tradycje, ale to są tradycje austrjackie. 
Wiela z nich zajmowało najwyższe stanowiska 
w Austrji, co naturalnie nia mogło pozostać baz 
wp'ywu na ich tradycję familijną. Nadto nie 
mieli oni poczucia potrzeby konstytucji, wskutek 
której pozycja ich zmalała, podczas gdy w 
Węgrzech csły naród dbał i walczył o te same 
prawa. Daść wspomnieć artykuły pisana w 
roku 1875 przez hrabiego Lana Thuoa, który 
wraz ze szwagrem swoim hr. Henrykiem Clam- 
Martinitzem prowadził partję feudalną czeską. 

Otóż hr. Thun wyraźnie mówi, że konsty- 
tuoja się przeżyła, że kwestje bytu nie mogą 
zależeć od wyników wypadkowego głosowania 
i macbinacji stronnictw kierowanych przez lu- 
dzi, których najwyższym celam jest obalenie 
ministerstwa, aby uzyskać teki dla siebie ; wy- 
stępuje przeciw dualizmewi i żywi pewne sym- 
patja dla Rosji, dłagoletniego sprzymierzeńca 
Auatrji. (C. d. n. 


Galicja i wiedeńskie Towarz urzędników. 


Czytamy w Gazecie Ursędniczej: W organie 
wiedeńskiego Towarzystwa urzędników zwróciło 
naszą uwagę zestawienie sapomóg, udzielonych w 
roku bieżącym z funduszów tego Towarzystwa 
urzędnikom z rozmaitych prowinoyj na koszta le 
czenia w zakładach kąpielowych. 

Reprodukujemy to zestawienie, gdyż rzuca 
ono dosadne światło na korzyści galicyjskich u- 
rzędników s humanitarnych fandacyj wiedeńskie- 
go Towarzystwa. 
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Wolne miejsca w ġa- 
kładach kapielow. 
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Stypendja lecznicze 
(Curstipendian) 
Datku na koszta 


Razem 


urzędnikom 


Z Amnstrji wyższej, 


niższej i Salzburga 1120! 30 1150 
Z Czech 1580, 30 1610 
Z Morawji i Szląska 15 | 970, — 970 
Z Karyntji, Krainy, | 

Istrji i Dalmacji 7 1 230| 60 | 290 
Z Galicji i Buko- 

winy 100 — 100 
Z Węgier i Siedmio- 

grodu 17 1010) — 1070 
Z Kroacji i Slawonji 4 200| — |20 
Z Styrji i Tyrolu 30| 230 


| 

Razem 95 [5500 120 5620 

A więc na 95 otraymało s Galicji aż dwóch, 
i to z kwoty 5620 zł. razem obydwaj 
20) sł. ! À 

Błogosławiony to kraj, którego mieszkańcy 
niosą zawsze z ochotą ciężko zapracowany grosa 
do kas obcych nam instytucyj i za to otrzymają 
tak hojne dary ! Cieszmy się — cieszmy się bar- 
dzo, ża wa Wiedniu o nas nie zapomnizno ! 


Z prasy rosyjskiej. 
(Katedra prawosławna w Warszawie. — „Now. Wrem a“ 
o sytuacji w Niemezech). 

„Dzień Zwiastowania — piszą Mosk. Wied — 
uradował wszystkich Rosjan tem, że w daiu 
owym Warsz. Dniew. wydrukował zezwolenie 
cara na abieranie składek na budowę kate- 
dry prawosławnej w Warzzawie. Jest 
to nowy krok w tej ważnej sprawie, która nie 
może być szybko ukończoną zə względu na to, 
iż dotyczy nader wielkiej budowy „Dotąd komi- 
tet budowlany zorganizowanym nie został, ani 
też zamianowano budowniczego, ale, o ile wiemy, 
rzeczy to bliskiej przysałości. Konkurs na plany 
ogłoszony nie będzie, bowiem jak pisze Warśe. 
Dniew., kazano już sześciu najlepszym budowni- 
czym rosyjskim opracować plany i przedstawić 
je przed październikiem r. b. Plan najlepszy 
otrzyma 5000 rs., gdyby zaś w rzędzie pozosta- 
łych były debre, to każdy z nich otrzyma 1.000 
rs. Oto wszystko, co na drodze urzędowej wia- 
domu dotąd o budowie katedry. Sprawa ta budzi 
ogromna zainteresowanie pośród Rosjan, zami- 
szkałych w mieście i w całym kraju i nie ulega 
wątpliwości, że każdy pospieszy ze składką. od- 
powiednią do stopnia zamożności ofiaredawcy, 
Sfery sądowa zamierrają poświęcić pewien pro- 
cent od pensji, a zapewne coś podobnego bę- 
dzie miało miejsca i w innych biurach rządo- 
wych, zapewne też i bwiat handlujący rosyjski, 
który wciąż się rozrasta, pospieszy se składka- 
mi. Przyjeżdżał do Warszawy z Kijowa profe- 
sor Prachow, kierujący budową katedry w Ki- 
jowie. Wsayscy są tego przekonania, że bytność 
tego pana jest w zwiąsku z budową katedry 
prawosławnej w Warszawie. Profesor Pruchow 
udsielił bardzo cennych wskazówek w sprawia 
cerkwi, badującej się w gmachu pierwszego gi- 
mpazjam, która to cerkiew będzie wskutek dziel- 
nej inicjatywy kuratora, ególną dla wszystkich 
uczących się wyznania prawosławnego w War- 
szawie, Liczba tych uczących się przenosi 1 000 
do 1.200 głów, cerkiew więc taka jest nader po- 
trzebną. Cerkiew dotychczasowa, jako mała, by- 
ła zupełnie niedostateczną. Podobno cerkiew gi- 
mnaajalna będzie gotową w roku bieżącym, co 
ucieszy i rodziców, niə mających się gdzie po- 
modlić. Jak dalece cerkwie obecne są niewy- 
starczające, świadczy fakt, że podeaas ówiąt do 
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cerkwi może się dostać zaledwie piąta część lu- 
dności prawosławnej miasta, a pozostali cisną się 
na schodach u wejścia, na dziedzińcu, lub pozo- 
stają w domu.* 

Niechaj zię cieszą i budują — byla tylko 
nie wymuszali składek od naszych rodaków. 

Nowoje Wremia powiada, ża Niemcy wkro- 
czyły w nader ciężki okres bytu politycznego, a 
to z przyczyny rozwiązania parlamentu i zarzą- 
dzenia nowych wyborów. Dziennik ten nie przypu: 
Bzcza, żeby nowe wyhory zapewniły rządowi po- 
trzebną mu większość; wszystko każe wnosić, że 
nowy parlament zachowa się równie wrogo dla 
ustawy wojskowej, jak rozpuszczony obecnie. 
Gdyby taki stan rzeczy nie sprowadził dymisji 
kanclerza i radykalnej zmiany w programie rsą- 
dowym, wówczas ces. Wilhelm i hr. Caprivi 
będą musieli przystąpić do zmiany systemu 
wyborczego na taki, który zapewni rządowi 
potrzebną liczbę głosów. W państwie konstytu- 
cyjnem zmiany podobne mogą zajść tylko za 
zgodą parlamentu, oczywiście nie usposobionego 
do krępowania rąk sobia samemu i oto mimowoli 
przypomina się frazes socjalisty Bebla „o rewo- 
lacji z góry“. — Dalej Nowoje Wremia notuje 
obawy gazet francuskich, że do czasu nowych 
wyborów mogą się rozpocząć różne „inoydenty 
granic: 3%, jako środek egitacji rządowej i wy- 
raża się w te słowa: W interesie pokoju i spo- 
koju Europy pożądanem jest w najwyższym sto- 
pniu, żeby wypadki, jakie zajdą w Niemczech, 
mogły się rozwijać zupełnie niezależnie od wszel- 
kich spraw międzynarodowych, zwłaszcza zaś 
różnych „incydentów granicznych. * 


sej m. 
(23 posiedzenie , 4 sesji VI. perjodu.) 
Lwów 18. maja. ` 

Poozątek o godz. 5. m. 10. Obecnych 83 
posłów. 

Sekretarz p. Trzecieski odczytuje spis 
petycyj, które odesłano do komisyj. Ogółem 
wpłynęło dotąd 854 petycyj. 

Petycję pogorzelców gminy Potatory 
u-hwalono na wniosek p. Sawczaka przydaielić 
komisji budżetowej z poleceniem ustnego zdania 
sprawy. 

Następnie poświęcił książę marszsłek słowa 
pamięci zmarłemu śp. Zygmantowi Sawczyń- 
skiemau, byłemu posłowi sejmowemu. Oddał on 
wi.lkie vsługi naszewu szkolnictwa — utrzymał 
w pedagogach uapał i ducha poświęcenia, bez 
którego zawód ten jest niemożliwy. Isba stojąc 
wysłuchała przemowy księcia marszałka i oddała 
tem hołd zmarłemu. 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go odpowiedzisł komisarz rządowy hr. Łoś na 
interpelację p. Korola i towarzyszy, w sprawie 
wyborów w Batjatyczach i Zwastowie. obu 
sprawach namiestnictwo oświadcza, %6 zarządci 
odpowiednie kroki. Na interpelację p. Romań- 
czuka i towarzyszy w sprawie wrzekomo nie- 
równomiernego traktowania języka ruskiego i wy- 
znania ruskiego przez starostów, oświadczył ko 
nisarz rządowy, że tak nie jest. 

Po przystąpienia do porządku dziennego, za- 
brał głos dr. Sawczak do pierwszego czyta- 
nia sprawozdanie Wydziału krajowego o za- 
mknięciach rachunkowych galic. fanduszu propi- 
nacyjnego za rok 1892, Sprawozdawca wnosi 
zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego gal. fan 
dusau propinacyjnego za r. 1893 s wyrażeriem 
życzenia, ażeby dyrekcja funduszu propinas- 
cyjnego sporządzała na przyszłość takie zesta- 
wienia ogólnych sam dochodów i wydatków po- 
dłag wyników spisów kasowych i aby po wcie- 
leniu zwyżki za dany rok do fandasza zasobo- 
wego, każdoczesny zapas ostateczny wypływał 
sam za siebie (reznltował) w fandaszu ogólaym 
W myśl wniosku sprawozdawcy odesłano do ko- 
misji bndżetowej. 

Z kolei przedstawił p. Wiktor imieniem 
komisji administracyjnej, w sprawie petycji Tow. 
łyżwiarskiego we Lwowie w przedmiocie sprze- 
daży części Sznmsnówki, następujący wniosek : 

Petycję Towarzystwa  łyżwiarskiego od- 
stępuje sią Wydziałowi krajowemu do możebne- 
go uwzględnienia i przyznania, w razie sprzeda- 
ży, możliwych vlg w wypłacie ceny kupna przy 
zastrzeżeniu, że towarzystwo łyżwiarskie urządzi 
na ewentualnie nabytym gruncie plac ćwiczeń 
gimnastycznych dla młodzieży. 

P. Michalski domagasię, aby sprze da- 
no grunt tennajwięcej dającemu, albo 
aby zamieniano za grant, przydatny 
dla szkoły leśnej, pod warunkiem, że staw 
po zgaśnięciu kontraktu w r. 1894 zosta- 
nie zasknięty. 

Wniosek p. Wiktora wraz z poprawką p. 
Michalskiego uchwalono. 

Imieniem komisji administracyjnej przedsta- 
wil p. Adam Jędrzejowicz projekt rsądo- 
wy ustawy łowieckiej dla Galicji. Za- 
znaczywssy, że projekt rządowy pomija zupełnie 
iugarencję włada autonomicznych. chociaż ło- 
wiectwo należy do gospodarstwa krajowego, 
oświadcza, że włeśnie dlatego komisja w niektó- 
rych uetępach projekt rządowy zmieniła i pro- 
ponuje pewną ingerencję dla wydziałów powiato- 
wych mianowicie przy ustanowieniu okręgów 
dzierżawnych, pray wydzierżawianiu, przy nie- 
których przepisach o ochronie zwierzyny, jako 
też przy postępowaniu o odszkodowaniach. W po- 
stanowieniach ogólnych przyjęto jako minimum, 
uprawniające do samoistnego polowania, 115 he- 
ktarów (200 morgów) Komisja przyjmeje bar- 
dzo racjonalnie 10 letni okres dsierżawy, gdyż 
tylko wówcaas dzierżawca sech:e istotnie zająć 
się powiększeniem stanu zwierzyny i racjonalną 
gospodarką. Ustawa łewiecka składa się z III. 
artykułów i 95 paragrafów. 

Godzina 6'/,. Posiedzenie trwa dalej. 


KRONIKA. 
Ramietajay o fundacji imlənia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Piątek 19. maja. 

Wystawa goograficznoetnograficzna 
Brazylji w muzeum przemysłowem w ratuszu. 
Wstęp 10 et. 

Produkcje muzyki 55. pp. w ogrod ie miejskim 
o godz 5'/, popot. 

Teatr: „Watażka”, dramat w 3 aktach a 4 od- 
głonach na tle deiejowem z czasów Stanisława Au 
gusta osnuty, przez Aurelego Urbańskiego. Początek 
o godz. 7*/ wieczorem. 

W Tow. prawniczem referat p. Aleksandra Le- 
wandowskiego o godz. 7. wieczorem. 


—— 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Maja 1808 r. 


Wiadomości osobiste. P. Józef Sterba złożył 
wózoraj w prezydjum magistratu przyrzećzenie urzę- 
dowe na etatowej posadzie miejskiego funkcj onarjusza 
technioeznego. 

Nekrologja. Dr. Czesław Podgórski, pryma- 
rjusz szpitala powszechnego w Żywcu, zmarł w Kra- 
kowie w 28 roku Życia. — Marja z Limbergerów 
Kotowicz, żona pocztmistrza, zmarła w 38 roku 
życia w Chmielówee. — Stanisław Zawirski, 
auskultant sądowy, zmarł w Mościskach. — Ludwik 
Mizinoski, b. burmistrz i obywatel m. Rawy 
(w Królestwie), zmarł w Rawie. 

Kalendarz. Piątek (19.): Piotra Cel. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 23, zachód o godzinie 7. 
minut 32. 

Kalend. myśliwski. 
cietrzewie i głnszce. 

Strzelanie królewskie, tradycyjna uroczystość 
towarzystw strzeleckich, odbędzie się w naszem towa- 
rzystwie w pierwszy dzień Z'elonych Świąt, to jest 
dnia 21 b. m. Po ogłoszeniu przez dotychczasowego 
króla kurkowego p. Fr. Góralskiego bezkrólewia, 
rozpoczną się strzały członków, które trwać będą aż 
do następnej niedzieli do godziny 7. wieczorem. 

W dniu 1. czerwca: b. r. nastąpi uroczystość 
obwołania nowego króla kurkowego. 

Obiad. Onegdaj o godzinie */,8. wieczorem, od 
był się u państwa namiestnikowstwa hrabiów Ba- 
denich obiad na 24 nakryć, na który przybyli: dr. 
Juljan Dunajewski, radca dworu Lucjan Krynicki, 
rados rządu i profesor uniwersytetu dr. Fryderyk 
Zoll, Edward hr. Bączyński, dr. Adam Czyżewicz, 
Jan Gnoiński, Kornel Horodyski, Zygmunt Kozłowski, 
Stanisław Łączyński, ks kanonik Kornel Mandycze- 
wski, Mieczysław Onyskiewicz, Józef Popowski, dr. 
Gustaw Romer; członkowie Wydziału krajowego: 
Tadeusz Romanowicz, dr. Damian Sawozak, dr. 
Taceusz Rutowski, Tomisław Rozwadowski, Oktaw 
Sala, Marjan Dydyński, Henryk Szeliski, Jan Vivien, 
Eustachy Zagórski. 

Wiadomości dyecezjaine. Z dekanatu sano- 
ckiego: ksiądz Jan Jayk, proboszez obrządkn łaciń- 
skiego w Zagórzu Starym, został odznaczony “ekspo 
zyturą kanoniczną. 

Na audjencji u cesarza byli onegdaj między 
innymi jenerał brygady Zaleski i krajowy inspektor 
szkolny Emannel Dworski. 

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
niosła asystenta pocztowego Stanisława Brańkę z 

ywca do Kołomyi. 

Order. Cesarz zezwolił przyjąć i nosić sekreta- 
rzowi legacji Leopoldowi hr. Bolesta Koziebrod.kiemu 
cesarsko otomański order „Medżidje” klasy trzeciej. 

Wykształcenie kobiet. Od jednej z kobiet otrzy- 
mujemy w sprawie mającego się założyć gimnazjum 
żeńskiego, następujące uwagi: „Z wielką radością 
wyczytałam w pismach codziennych wiadomość o 
podjęciu na jednem z posiedzeń Sejmu kwestji za 
łożenia gimnazjum żeńskiego we Lwowie. Wyobra 
żam sobie bogobojny str ch niektórych zwolenników 
średniowiecznego wychowania kobiet, polegającego na 
tem, aby dziewczyna trochę czytała, pisała, hafto- 
wała w krosnach, śpiewała, lub grała i pięknie wy 
strojona, czekała na rycerza z ziemi obiecanej. 

Rycerzy coraz mniej, a dziewczęta i ich rodzice 
przychodzą do przekonania, że życie nie snuje się 
z peli jedwabnej przy akompaniamencie p'osnek, alo 
z twardych powrozów, które w bicz Boży się ułożą 
i spadną na ich własne barki, jeśli dziewczyna nie 
będzie się kształcić tak, aby mogła utrzymać się 
w przyszłości z właenej pracy. 

Wesołe melodje przy braku dachu nad głową 
= iamai monpa kindy amuko, lub 
dysharmonijne dźwięki rozpaczy i zwątpienia, 
kobieta, jak łódź bes steru, rozbijać się będzie o 
twardą rzecywistość, lub osiędzie ha mieliźaie, gdy 
inne płyną swobodnie i szczęśliwie w stale wytknię- 
tym kierunky, 

Nauczycielstwo jest dziś jedyną deską zbawienia, 
a jest ono tak przepełnione, że-w tym ‘kierunku nie 
ma szans polepszenia doli kobiecej. Zresztą nie wszy 
stkie kobiety mają do tego zdolnoś:i i zamiłowanie, 
a nauczycielka, pracująca tylko dla chleba, nie przy- 
niesie korzyści społeczeństwu. Kierunek handlowy i 
przemysłowy wobec zbytniej konkurencji, również 
nie wiele przedstawia korzyści. 

Gimnazjum otworzy kobiecie szerzej wrota do 
wiedzy i pracy, a z głębszą nauką z wyższym po- 
glądem na swe posłannictwo w społeczeństwie, ko- 
bieta nabędzie mocy charaktern, prostoty w iiczu- 
ciach, nie będzie kosztowną lalką, rujnującą rodziny, 
ale pracownicą zaeną zarówno z mężem, lnb ojcem 
pracującą dla dobra własnego, swej rodziny i społe- 
czeństwa, wśród którego Żyje. 

Profesorowie, uczący dziewczęta, przyznają zgo- 
dnie, że posiadają one wiele zapału do nauki i wy 
trwałości w pracy. Mamyż więc ich zdolności przy” 
rodzone marnować ze szkodą dla nich i społeczeń- 
stwa, dlatego, że nia możemy się wyzuć z przestarza- 
łych przesądów? Nie obawiajmy się, aby kobieta, 
gruntownie wykształcona, nie umiała spełniać obo- 
wiązków żony, lub matki, gdy nią zostanie. Prawdzi- 
wa wiedza, jak słońce, zarówno cŚwieca, jak grzeje, 
— rozjaśnia umygł i uszlachetnia nezucia. 

Pozwólcie kobietom wspólnie z wami czuć. my- 
śleć i pracować, dajcie im do tago sposobność przez 
umożliwienie zaczerpnięcia głębszych wiadomości 
w instytuejach, do tego utworzonych, a przekonacie 
się. że tysiące i miliony, wydawane dziś przez rodzi- 
ców na powierzchowne, 8 kosztowne wykształcenie i 
na marne fatałaszki, stokroć korzystniejsze przyniosą 
rezultaty, gdy je obiócimy na gruntowną naukę, 
podnoszącą kobietę moralnie i umysłowo i zapewnia- 
jaca jej byt materjalny. 

„Już w starożytności mówi Arystoteles: „Państwo 
powinno troszczyć się o kierownictwo kobiet, gdyż 
jak mężczyzna i kobieta tworzą rodzinę, tak państwo 
składa się z męskiej i kob'ecej ludności. Gdzie eto- 
sunki kobiet źle urządzone, należy nważeć połowę 
państwa za bezprawną.* Nie odmawiajmy kobiecie 
najświętszych praw człowieka, prawa do pożytecznej 
pracy i prawdziwej oświsty! Jedna a kobiet." 

Interesująca wystawa. Na rzecz leczniczej ko- 
lonji rymanowskiej w muzeum  przemysłowem w T8- 
tnszu, otwartą zostanie dziś w piątek, 19. maja rb. 
wystawa  geograficzno etnografńiezna Brazylji, Argen- 
tyny, Paragwaju, Patagonji, Arankanji i innych kra- 
jów południowej Ameryki, z podróży dra Józefa Sia- 
miradzkiego. Wystawa otwanta codziennie od 9 do 1 
przedpoł. i od 3 do 6 godz. popołudniu. Wstęp 10 
ct. od osoby. 


Dyrekcja ruchn kolei państwowych w Stani 
aławowie zostanie aktywowana z dniem 1. lipca 
1894 roku, koszta zatem z tem połączone wejdą do 
preliminarza na rok 1894. 

Groźny pożar powstał onegdaj około godziny 
10 w nocy w sklepikn pod 1. 8 przy ulicy „Wesołaj 
w którym niejaka Tauba Ghflofeld Bprz.doje naftę. 
Jakaś dziewczynka biorąc za stołu flaszkę napełnioną 
naftą, właśnie œo kupioną, przez uieostrożność wy- 
wróciła ją, a gdy chciała pochwycić flaszkę, by się 
nafta nie wylała, zawadziła drugą ręką, w której 
trzymała zapałki, o stół, skutkiem 
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zapałki, a od tych rozlana nafta. Płomienie w jednej 
chwili ogarnęły stół i w pobliżu stojącą szafkę 
z odzieżą, Griinfeldowa jednak nie tracąc przytomno- 
ści, natychmiast wyrzuciła na ulicę płonące te 
sprzęty, a drzwi sklepiku zamknęła, przez co zapo- 
biegła dalszemu szerzeniu się ognia, tak, iż straż 
pożarna, przybywszy  spiesznie na miejsce, zastała 
ogień już ugaszeny. | 

Zakład wychowawczy. Bawi w naszem mie- 
ście p. Władysław Axentowicz, właściciel i kje: 
rownik zakładu wychowawczo-naukowego w Kołomyi, 
celem utworzenia podobnego zakładu we Lwowie. 

P. Axentowicz posiada w zawodzie wychowaw- 
czym długą już, a chlubną praktykę. Jako kierewnik 
Bursy im. J. I Kraszewskiego w Stanisławowie 


na | kilkuletnią pracą zaszczytnie zapisał się w historji 


tej instytuejj i w znacznej mierze przyczynił się do 
jej utrwalenia. Również na teraźniejszem swem sta. 
nowisku, jako kierownik i właściciel zakładu wy 
chowawezo naukowego, wyrobił sobie p. Axentowiez 
powszechne „nznanie zarówno władz szkolnych, jak 
rodziców za%wyborne prowadzenie młodzieży. 

Sądzimy, że i we Lwowie, gdzie nowy ten za- 
kład odpowiadsóć będzie żywo odczuwanej potrzebie, 
znajdzie sumienna: a wytrawna praca p. Axantowicza 
niemniejsze uznanie. 

Zarząd zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków odbył dnia 7. b. m pod przewodnictwem 
dr. Wacława Domaszewskiego posiedzenie, którego 
głównym przedmiotem było sprawozdanie za rok 1892. 
O doniosłości instytucji świadczą wymownie cyfry 
sprawozdania i zamknięcia rachunkowego, wskazujące 
zarazem na stały i normalny rozwój agend zakładn. 

Z cyfr tych przytaczamy najważniejsza: Wypad- 
ków zgłoszono 735, między tymi 58 wypadków 
śmierci; w roku poprzednim wynosiła ilość zgłoszo: 
nych wypadków 618. Część ich pozostała na razie 
niezałatwiona z powoda niedokończenia dochodzeń, u 
stawą przepisanych. 

Tytułem odszkodowania wypłacił zakład w roku 
1892 kosztów pogrzebowch 840 zł. 65 ct., rent 
wdowich 2658 zł, 62 ct, rent sierocych 8746 zł. 
40 t., rent ascedentów 450 zł. 64 ct, rent dla 
trwale niezdolnych do zarobkowania 14.120 zł. 86 ct.. 
rent dla przemijająco niezdolnych do zarobkowania 
9490 zł. 38 et, odpraw wdowich 412 zł 92 ot., 
ogółem tedy wynosił gotówkowy wydatek na cele 
odszkodowań 31.720 zł. 47 et. — (w poprzednim 
roku 19.494 zł. 78 et.), a z doliczeniem rezerwy 
na renty dla przamijająco niezdolnych do zarobko 
wania 33.869 zł. 58 tt.. Renty stałe wymagają 
według obliczenia po koniec roku 1892 powatmej 
sumy 327.055 zł. 48 ct, jako pokrycia, obliczonego 
na podstawie rachunku matematyczno asekurecyjnego. 
Ponadto rezerwowano sumę 71.333 zł. 29., jako 
pokrycie dla wypadków zgłoszonych, lecz na razie 
niezałatwionych. 

Opłaty, wnoszone za ubezpieczenie robotników, 
które w roku 1889/90 uczyniły 141.669 zł. 62 ct., 
a w roku 1891 wynosiły 151920 zł. 12 ct — 
wzrosły w roku 1892 do sumy 170.364 zł. 

Cyfra opłat zaległych wynosiła 37.983 zł. 55 ct. 
(w roku poprzednim 16.533 zł. 49 et), dochód 
z grzywłeń za przekroczenia ustawy wynosił 5296 
zł, 60 ot, (w roku poprzednim 3998 zł 38 et.) — 
Z końcem roku 1892- posiadał zakład w efektach, 
pupilarne bezpieczeństwo mających, sumę 244.534 zł. 
50 cb (z końcem 1891 roku 137.262 zł. 50 ct.) 

Zamknięcie rachinków 1892 roku kończy się — 
jak lat poprzednich — nieznaczną nadwyżką admi 
nistracyjną (2369 zł. 52 et) — co jest objawem 
Lo bardziej pocłeszającym, jeżeli się zw: ży, że nie- 
ye. ALE pot niejsze od. AEE TANEET 
swe rachunki niedobor. m, * 

Sprawozdanie, z którego powyższe cyfry wyję: 
liśmy, zatwierdził zarząd wakładu, udzielając zarazem 
na wniosek komisji rewizyjnej absołatorjum wydzia 
łowi i dyrekcji. 

Do związku handiowego Kółek rolniczych 
w Krukowie przystąpili w dalszym ciągu następu- 
jący szłonkowie. Z udziałem 225 zł : Hi'ary Oda- 
chowski. Krakow; w wiaiałem 100 zł. Eleonora Giesz- 
czykiewicz, Kraków; Kazłmierz Masłowski, właśc. 
cukierni, Kraków ; z udziałem 50 gł. Wincenty Sa: 


| taloki właśc. maserni, Kraków; z udziałem 25 zł 


czego zajęły siękolei 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzobnienis i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ogpowe. Twarz odświeża, 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo - hygieniczuy tosts Le gÔ! 
A lam, asłagi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowia 


wybiela i wydelikaca 
ostał odszezegól- 


Mida? Oygau, właśc. realn. i sklepu w Zakliczynie 
przy Sieprawiu; klisator OO. Kamednłów na Biela- 
nach; Hugo Lohn, ofiejał kolei wódmocnej, Kraków; 
Kunegunda Morawkowa, w” BL: ayk 
Zygmmat Ortyński, właśc sklepu w Dębnikach pod 
Krakowem ; Prenons Podworski, właśc. stlotii 
Barwałdzie dolaym; Paułfna Menschek, żona star. 
komisarza straży skarbowej, Kraków; Marja Piekło, 
winóc. sklepu, Kraków; Marja Pieczonkowa, właśc. 
sklepu, Kraków ; 
wzaj. ubezp., Kraków; Jan Widzisz, wł. sklepu, Ka- 
sinks; Marcjan W.źoiakowski, wł. sklepu, Kraków 
i Kółka rolnicze w Krcścienku nad Dunajcem i Pi- 
Sarzowej. 

Dyrekcja kolei państwowych donosi, że 
dniem 1. czerwca 1898 zajdą na szlakach kclei pań- 
stwowych następujące zmiany: Na szlaku Lwów-Pod- 
wołoczyska- Woloczyska kursować będą, prócz istnie- 
jących pociągów osobowych i pospiesznych, pociągi 
pospieszne nr. 1 i 2. Odjazd pociągu nr. 1 ze Lwowa 
godz. 6. min 8 rano, przyjazd do Krasnego godz. 7 
min. 18 rano, odjazd z Krasnego godz. 7 min. 23 
ra*o, przyjazd do Wołoczysk godz. 10-uin. 56 przed 
p łudniem. Pociąg ten łączy się we Lwowie z pociąg- 


giem nr 1 z Krakowa, w Krasnem z pociągiem nr.. 


1652 z Brodów i ur. 1658 do Brodów, we Woło- 
czyskach z pociągiem pocztowym nr. 4 rosyjskiej po- 
łudniowo-zachodniej kolei. Pociąg nr. 2 odjeżdża z 
Podwołoczysk o godz. 5 min. 8 popołudniu, przy- 
jazd do Krasnego godz. 8 min. 9 wieczór odjazd z 
Krasnego godz. 8 mi. 15 wieczór, przyjazd do Lwowa 
godz. 9 min. 26 wieczór. Pociąg ten łączy się w 
Krasnem z pociągiem nr. 1658 z Brodów, we Lwo- 
wie z pociągiem nr. 2 do Krakowa i nr. 313 do 


do Suczawy. Zmiana ta pewoduje przełożenie pociągu f 


nr. 1658 na szlaku Krasne-Brody i pociąg ten bẹ 
dzie odjeżdżał z Brodów o godz. 6 min. 33 wieczo” 
rem, przyjazd do Krasnego o godzinie 7 min. 56 
wieczorem. ; + 
Równocześnie ustaje ruch dotychozae knrsującego 
pociągu nr. 13 między Podwołoczyskami I Wołoczy- 
skami. Na s:laku Lwów-Suczawa Burdujewy kurso- 
wać będzie peciag nr. 818 do Burdajew i tam łą. 
czyć się z pociągiem nr. 768 król. rum. kolei pań- 
stowych do Jass Pociąg zaś nr. 814 łączyć się bę- 
dzie z powyższym dniem w giAcji Suczawie z pocią- 
giem nr. 758 król. rumuńskiej kolej państwowej 
z Jass. 
Bliższe daty, dotyczące przytoczonych zmian w 
ruchu pociągów osobowych i pospiesznych na linjach 
kolei państwowych z dniem 1 czerwca b. r. zawarte 
są w Świeżo wydanych dodatkach do rozkładów jazdy 
Ściennych i we formaci kieszonkowym. ; 
Posiadający te podręczniki mogą otrzyma także 
odnośne dodatki za zgłoszeniem E/ę w kasach stacyj- 
nych, w biurze informacyjnem, lub w biurze ruchu 
państwowych. 


Puder hygieniczny 
NIGRETEN 


»qąny tvh aiamny. — Cena ! sêr 


Stanisław Turski, urzędnik Tow. | 


odświeża i nadaje twarzy przyjem 
natnraln 


akad ; łko 80, 50 i 1 złr. 
przytom wygładza zgrubiały A ay ehmotastowego R ENEN 
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Pociągi spacerowe. Począważy. œd niedzieli 20. 
bm. będą kursowały codziennie aż do odwołania po- 
ciągi spacerowe do Brzuchowie i Zimnejwody. Odjazd 
do Brznehowie godz. 3 min. 51 popołudniu, powrót 
do Lwowa o godz. 8 min. 58 wieczorem. Odjazd do 
Zimnejwody o godz. 4 min. 13 pop., powrót zaś na- 
stępuje pociągami, codziennie kursującemi, nr. 15 i 
3, które wyjeżdżają ze Zimnejwody 0 godz, 6 min. 
2 i o godz. 9 min 27 wieczorem, przyjeżdżają zaś 
do Lwowa o godz. 6 min. 36 i o godz. 9 min. 41 
wieczorem. 

Czasy wymienionych odjazdów i przyjazdów gą 
podane podług zegaru lwowskiego. 

Wielką senzację wywołuje w Londynie respi- 
rator, wynaleziony przez niejakiego Charles, zapomocą 
którego będzie można swobodnie oddechać w minach 
(podkopach wojennych przy oblęganiu i obronie fortec) 
nawet wśród najgęściejszych gazów zabójczych. In- 
żynierja wojskowa robi w Chanthan próby, które się 
świetnie udają 


Nowo mianowany nuncjusz 
Agliardi, pochodzi z Lombardji. 


we Wiedniu, 


Rozpoczął on 


karjerę w kongregacji de propaganda fide, był pó- ç 


1 
2 
` 
d „Bóg zapłać”. W Przemyślu, 
maja 1893. Elżbieta Sapieżyna. 


źniej apostolskim legatem w Goa i uchodzi za nad- 
zwyczaj skrupulatnego w arzędowaniu. 

Szarańcza pustoszy Kampanię rzymską. 

Kuchnia ludowa w Przemyślu Dnia 1 maja rb. 
zamkniętą została w Przemyślu „Tania kuchnia ludowa“ 
która od 21. stycznia rb pod zarządem dwóch sióstr 
służebniczek prowadzoną była W ciągu tego czagu 
wydano ogółem 4097 objadów po cenie 12 i 10 ot., 
co przyniosło okrągłu 491 zł, zaś koszta prowadze” 
nie kuohni — oprócz datków w naturaljach — wy- 
nosiły 746 zł. Niedobór w kwovie 265 zł, pokryty 
został z dochodu na ten cel urządzonej wenty gospo- 
darskiej, która przyriosła 751 zł. Pozostałe 496 zł. 
zostały złożone w yrzemyskiej Kasie zaliczkowej i 
będą użyte na dalsze prow: dzenie kuchni już od 1. 
września rb, ażeby zaraz z początkiem roku szkol- 
nego dać możność biednym studentom żywienia mię 
zdrowym i czysto przyrządzonym wiktem. Raz więc 
eszcze dziękuję serdecznie wszystkim, którzy bojnem 
zaopatrzeniem wenty, do tego humanitarnego dzieła 
dopomegli, oraz paniom : Czaykowskiej, Casparowej, 
Cassinowaj, Dworskiej,  Harwotowei, Jaworskiej, Kie- 
buzińskiej,  Motałowej, Madejskiej, * Niederrenterowej 
Puchalskiej, Piątkiewiczowej Irenie, Piątkiewiozowej 
Antonin e, Rokiekiej, Szalajowej, Sehindlerowej,' Sià- 
wińskiej, Sikorskiej, Wasilkowskiej, Wysockiej, Voe- 
roessowej, Zaczeńskiej i Żebrackiej, które nadsorem 
swoim przy wydawaniu objadów, 
wagi tej instytucji 
serdeczne 


do porządku i pe- 
się przyczyniły, — salę 
dnia 15. 


wiele 


Po magnacku. P. Erazm Jerzmanowski 
z Nowego Jorku, znany nasz rodak filantrop, który 
rok rocznie znaczne kwoty przyseła do kraju na cele 
humauitarne, przesłał znów na ręce posła dr. Asnyka 
kwotę 1000 zł., z których przeznaczył: 1. Dla za- 
kładu zaniedbanych dzieci w Krakowie, którego prze” 
łożonym jest ksiądz Siemaszko, ze Zgromadzenia ks. 
Misjonarzy 100 zł. 2. Na kolonje wakacyjne krako- 
wskie 200 zł. 3. Dla stowarzyszenia nauczycielek 
w Krakowie 100 zł. 4. Na sprowadzenie zwłok 4. p. 
Teefila Lenartowicza 100 zł. 5. Na budowę domu 
akademickiego 500 zł. 


Wycieczka amerykańskich Polaków do „sta- 
rego kraju“. Z powodu wystawy we Lwowie i se: 
tnej rocznicy powstania Kościuszki, organizuje się w 
Ameryce, z inicjatywy p. Słupskiego, pierwsza sbio- 
rowa wycieczka do „starego kraju.“ Fielgray a polscy 

s Ów, 


idzą : j r,.Poruń, 
TWS zskogkie 1 AE Gin. Ohogoy zał zwidzić 


Warszawę, bęją musieli dojechać tam pojedyńczo. 
Wycieczka ta będzie mała doniosłe znaczenie dla 
Polaków, urodzonyoh już w Ameryce, którzy gnia- 
zda swego rodu wcale jeszcze nie znają. Podając 
wiadomość tę za Przeglądem Emigracyjnym nie 
wątpimy, że taką wycieczka przyczyni się w Wysokim 
stopniu do nawiązania silniejszych węzłów pomiędzy 
nami i braćmi za oceanem i oddać może sprawie 
narodowej łączności wielkie usług!. 

Krynica. Zakład wodoleczniczy w Krynicy wy- 
dał „właśnie sprawozdenie za rok ubiegły, które 
świadczy o znakomitym rozwoju tej p rły zdrojowisk 
naszych. W r. 1892 leczyło się w zakładzie osób 
148 (410 mężczyzn i 338 kobiet), tj. o 80 osób 
więcej, jak w r. 1891. Największego kontyngensu 
dostarczyli chorzy z cierpieniami nerwowemi — po 
nich chorzy ze zboczeniami w przewodzie pokarmo- 
wym i drogach oddechowych, z upośledzeniem w od- 
żywianin i lemiwą przemianą materji, z zakażaniami 
chronicznemi, z wątłością ustroju wrodzoną lub na- 
byią, miedokrewni, rekonwalescenci, wreszcie osoby 
nie mające chorobliwych zmian w organizmie, które 
używały hydropatji dla rychłego odzyskania sił, pracą 
„użytych. Wyniki leczenia okazały się bardzo korzy- , 
stnemi: z 748 przybyłych 445 opuściło krynieki 
zakład hydropatyczny ze zdrowiem zupełnie odzy- 
skanem, 220 ze znacznem polepszeniem, z mniej wy- 
bitnem 62 — tylko 19 chorych, czyli 21/,°/, skatku 
pożądanego nie osiągnęło. Tak wybitnie skuteczną 
działalność leczniczą zakładu przypisać należy w zna: 
cznej mierze nader korzystnym warunkom, w jakicu 
się zakład hydropatyczny w Krynicy znajduje: Ożywecy 
klimat (600 metr. n. p. m), położenie zaciszne, a 
słoneczne w parku, służba doświadszona, 
natnralnych środków leszniczych, odpowiednio urzą- 
dzony ponsjonat, zabezpieczający wszelkie potrzeby 
„pacjentów, wszystko składa się na to, że leczenie © 
w możliwie najlepszych odbywa się warunkach. Sam 
zakład, wystawiony przed 9 laty i oq tego czasu 
trzechkrotnie rozszerzony, mieści dwa oddziały: dla 
pań i dla mężczyzn, każdy składający się z obszernej - 
Bali ogrzewanej i dobrze wentylowanej, posiadającej 
wszelkie najnowsze urządzenia, do leczenia wodą po- 
trzebne i z kilka maiejszych pokojów  łaziebnych. 
Oprócz tago mają oba oddziały osobne gabinety I. 


| klasy. Poczekalnie, kasa, pokój ordynacyjny 1 pokoje 


do elektryzowania, massowania, inhalaoyj i innych 
czynności leczniczych znajdują się W budynku gd- 
dzielnie wystawionym, który jest połączony £ zakła- 
dem obszerną krytą galerją. 

Przy zakładzie wodoleczniczym W Krynicy pa- 
wstał przed 2 laty pensjonat dr. Ebersa dla osób, 4 
w t,m zakładzie się leozących. Zadaniem jego jest 
zabezpieczenie pacjentom spokoju i wygód, przy ku- 
racji potrzebnych, przez zupełne Zoopatrzenie ich pe- 
trzeb w sposób odpowiadający wymogom leczniczym. 
Pensjonat ten składa się z dwóch domów, w pobliżu 
zakładu położonych, Willi Flora i Warszawskiej, 
mieszczących 70 pokojów, posiada obszerne ogrody; 
własny wodociąg źródlanej wody do picia i rozliczne 
urządzenia do rozrywek, przy leszeniu stosownych, 
Biużąca. 

Osobliwy bal wydała w tych dniach_ księżna 
Paulina Metternich w swoim pałacu we Wiedniu. 
Oryginalność tej zabawy stanowiło $0, iż panowie 
byli nie do poznania. Młodzi qrzemieniii Się w sta- 
rych, starzy w młodych. Ojoieo tańczył na vis à viz 
z synem nie wiedząc, kogo ma przed sobą, gdyż 
mężczyźai nie byli woale przedstawiani. Peruki blond, 
apapa AE naa Anan A | 


białość i delikatnoś 
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czarne lub rude, zastępowały siwe włosy i naodwrót, 
zmarszczki były wyrównane lub wytworzone Bzincznie, 
eprócz tego wielu uczestników ucharakteryzowało Bię 
na ludzi sławnych. Po salonach przesuwały się gło: 
wy: Liszta, Wagnera, Beethovena, Bismarka, Molt- 
kego, ks. de Taylleranda itd., a także typowe twarze : 
Anglików, Malajczyków, raurzynów, bojarów. Jednem 
słowem, była to maskarada we frakach. Damy wy- 
stąpiły w sukniach balowych modnego kroju. 
Anarchiści franonscy. Z Paryża donoszą: Po- 
licja tutejsza wpadła przypadkiem tylko na trop 
anarchistów. W sobotę dostrzegł ajent policyjny 
w kurytarsu prefektury policji młodego człowieka, 
który chodził po kurytarzach, jak gdyby orjentując 
się co do położenia miejsc. Ajent poszedł za nim i 
dowiedział się, że to znany anarchista Spannagel. 
Rozpoczęto go śledzić i przekonano się, że zakupywał 
chemikalja, które zanosił do drmku niejakiego Bon- 
don w Lenallois koło Paryża. Rewizja u Bondena 
wykazała cały arsenał narzędzi ślusarskich i chemi: 
kaljów; pod podłogą znaleziono kosz z gotowemi 
trzema bombami. w 
Podziękowanie. Wydział Towarz. dziennikarzy 
polskich, spełniając miły obowiązek, składa niniej- 
szem serdeczne podziękowanie: JW. Pani Hrabinie 
Stanisławowej Badeniowej i JO. Księciu Marszałkowi 
krajowemu Sanguszee, za protektorat nad rautem 
dziennikarskim; JWielmożmemu Państwu Mochnackim 
za łaskawe udzielenie swych salonów na rant, zaś 
Wielmożnej Pani Wernerowej za arpia nader 
iążli jęcie si odarczą Czę50 =. 
wa = F. e Gain Fonik. dziennikarskiego 
serdecznie dziękuje wszystkim łaskawym Głospodyniom 
i Głospodarzom rautu, panu pułkewnikowi Dylewskiemu, 
ozłonkom komitetu, artystom: malarzom, muzykom i 
dramatycznym, W. Pani Markowej za bezinteresown: 


wypożyczenie dwóch fortepianów, W. Panu Musilowi 


zastępcy firmy Haase, za bezinteresowne wypożyczenie 
przyborów dekoracyjnych, wreszcie szanownej Publi- 
czności, która raczyła przybyć na raut i tem wesprzeć 
cele Towarzystwa dziennikarskiego. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odbędzie się w tym roku w Krakowie w 
dniach 21. i 22. maja. Po kartę uczestnictwa, za którą 
opłata wynosi 4 zł, zgłosić mę należy do Edmunda 
Grzębskiego, profesora szkoły realnej w Krakowie. Kaita ta 
upoważnia do bezpłatnego mieszkania i do uczty, k'óra się 
odbędsie 21. maja b. r. Byłoby pożądanem, aby szanowni 
koledzy, którzy mają zamiar wziąć udział w Walnem  zgro- 
madzeniu, zechcieli naprzód zawiadomić prof. Grzębskiego, 
którego dnia i którym pociągiem do Krakowa przybędą. 
Bilety kwaterunkowa wręczać będą przybyłym członkom 
Tow. na dworcu kolejowym członkowie komitetu przyjęcia, 
odznączeni kokardką. W sobotę t. p. 20. maja b. r. po 8. 
godzinie wieczór zabranie w hotelu pod „Różą”. 

Szósty odezyt, zamykający drugą serję odczytów 
Tow. oszczędności kobiet „O roku 1863* wygłosi dr Stela 
Sawicki dnia 19. b. mj w piątek o godzinie 6. wieszerem 
w gali ratuszowej, dochód w połowie na tundację im. 
Kośoiuszki, a w połowie na straże ochotnicze wiejskie. 

Tow. szkoły Indowej. Celem ukonst;tuowania 
Koła męskiego Tow. atkoły ludowej we Lwowie zwołują 
pp. Adam k i Tad. Romanowicz zebranie, które odbę- 
dzie się w sobotę dnia 20. b. m. o godzinie 6, popołudniu 
w sali ratuszowej. Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Wy- 
bór zarządu. 3. Wnioski członków, 

Z Tow. prawniczege lwowskiege. W pig- 
tek dnia 19. maja bież, roku o godełuie 7-ej wieczorem 
w sali Towarzystwa prawniczego (ul ca Karola Lu- 
dwika L 3, JI. piętro), referować bedzie p. Aleksander Le- 
wandowski o kwestjach sporoych  austrjackiego prawa 
asgkuracyjnego w szczególności, czyli kapitał na wypadek 
śmierci u RZY. jest przedmiotem spadku i czy pod- 
lega egzeknoji. — Wydział zaprasza wszystkich p. t. ezłon- 
ków na ter wykład. 

Składki. Pani Leontyna Koliseherowa prze- 
słała na nasze ręce złcżoną przez pp dyrektorów i urzę- 
dników galio Banku hipot. w dniu 13. maja 1893 jako w 
roezuicę zgonu bł, p dr. Józefa Kolisnhera, na eele dobro: 
czynne kwotę 60 zł, przeznaczając z takowej po 20 
zł, na koł onie wakacyjne dzieei wyznania 
ehrześe, na kolonie wakacyjne dzieci wyzn. 
mojż. f ma rzecz ochotniczego Tow. ratunko- 
wegowe Lwowie. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek po raz trzeci „Watażka”, dramat w 8. 
aktach, a 4. odsłonach osnuty na tle dziejowem 
z czasów Stanisława Augusta przez Aurelego Urbsń 
skiego; jutro w sobotę „Baron cygański“, operetka 
w 8. aktach J. Strauss'a. Pierwszy występ pana 
Piotra Karpińskiego, artysty teatru łódzkiego. 

„Ekonomisty polskiego", wychodzącego we 
Lwowie rok IV, 15. każdego miesiąca, opuścił prasę 
zeszyt za kwiecień i zawiera: O projekcie finansowym 
Sonenschaina; Rozwój walaty i poprawny jej system 
dwukruszcowy; Taryfy przyszłych kolei lokalnych 
w Galicji, a koszta przewozu towarów na gościńcach ; 
Przegląd rolniczy; Kronika Fkonomisty polskiego 
z dziedziny ekouomji, handlu i przemysłu. 


Nasz Manchester na Wystawie 


krajowej. 
Biała 17. maja. 

Białą, pomimo iż nazwać ją można słusznie 
galicyjskim Manchestrem,* mało się kto u nas 
zajmuje, nikt Prawie jej nie zna l... Kontaktu to- 
warzyskiego kraj nie ma z nią żadnego, a je- 
dnak byłby on ze wszech miar pożądany. Jeden 
tylko 6. p. Zyblikiewicz, zwidziwszy przed laty 
Białę ocenił jej znaczenie i to głównie pobudzi- 
ło go do robót i dążeń, skierowanych kn podnie- 
sienia przemysłu krajowego. ze 

Cyfry sis zawsze najdobitniej. Otóż po- 
wiedzą wam one, iż Biała i Bielsk wypłacają 
robotnikom tygodniowo 70.000 zł., około 3'/, mi- 
Jona rcznie! Czyż nie wymowne? Jedyną 
PrReszkodą w rozwoju przemysłu jest nadmierny 
ucisk podatkowy. Podatki wymierzane są ta o 

8 wyżej, aniżeli w sąsiednim Szląsku, wsku- 
tek tego też od niedawna dał się czu w Białej 
zastój Pewien, a kto choe pracować i z pracy 
tej mieć korzyść jakową, ucieks do Bielska! 

w kie fabryki tutejsze o robotnikach, 
przeważnie polskich, skąpa — jak dotąd — u- 
trzymają % krajem stosunki, Wszystko niemal 
produkuje SIę NA WYWÓw za granicę i za Morza. 
Bierze stąd towar lurcja,  Anglja (np. bibułkę 
białą Fiałkowskich w ogromnej ilości), dalej Pół- 
nocna Ameryka, nawet Indje. W ostatnich cza- 
zach nawiązały się pewne nioi z Towarzystwem 
handlowem galicyjskiem, z czego rzetelnej dla 
stron obu spodziewać się należy korzyśej. 

: rawdziwym „evenement“ chwili był przy- 
jazd sekretarza jeneralnego powszechnej wysta- 
wy krajowej, p. Starkla Przybył on do iały 
ubiegłego piątku i rozpoczął niezwłocznie kroki, 
celem nakłonienia przemysłowców bialskich do 
współudziału w wystawowem przedsięwzięciu. 
Jakoż na godzinę 13 w południe dnia 12. bm. 
energiczny burmiatrz Biały dr. Rosner zwołał 
do ratusza najwybitniejszych przemysłowców, 
którzy też stawili Się w liczbie 30. W konferen- 
cji uczestniczy? również starostą bialski p. Pi 
wocki. Po zagajeniu zebrania przez p. 
strza, przemówił wymownie p. Starkol, wyjaśnił 
zgromadzonym histerję, cel, doniosłość i szcze- 
góły wystawy, rozdał im program, deklaracje, 


TEDA 1 IE: I EA Z" 
YE W R Z A O O 


-więc = tego, 


burmi- f 


' 


oraz inne druki. Wszczęła się żywa dyskuja. 
W rezultacie uchwalono: utworzyć lokalny ko- 
mitet bialski; powołano w skład jego 20 osób; 
postanowiono nie budować oddzielnego pawiłonu, 
tylko skomasować się w pałacu przemyasła. 

W toku dyskusji wybitny wielce przemy- 
słowiec p. Guelcher zaznaczył, iż Biała wystą- 
pić winna jak najświetniej, że przemysł bialski 
doznaje obeenie ze strony przedstawiciela rządu 
gorliwego poparcia i wyraził pełne zaufanie 
wszystkich dla p. CET Piwockiego, oddająe 
całą akeję pod jego opiekę. a 

Jest już rzeczą prawie pewną, i$ wesmą 
udział w wystawie i przydadzą jej niemałej ko- 
rzyścii blasku najznakomitsze firmy tutejsze, 
mianowicie: Sterniokel i Guelcher (fabryka su- 
kna, olbrzymie przędzalnie, tkalnia, farbiarnia, 
apretownia, g'sernia, wyrób artykałów metalo- 
wych, w szczegól 10801 warstatów mechanicznych 
tkackich, nadto warstaty elektro techniczne wy- 
rabiające machiny dynamo:elektryczne i wsze|- 
kie rodzaje oświetlenia elektrycznego); Strzygo- 
wski (Karol) spadk. stryja swego, znanego $. p 
Franciszka (renomowana fabryka sukna najnowsze- 

ourządzenia) ; Fiałkowscy (główna fabr. papieru, 
umontowana według ostatrich wymogów postępu), 
dalej firmy Hess, Zipser, Vogt, Senewald (jedyna 
w Galicji fabryka wyrobów szezotkarskich) ; 
Szmeja (fabryka urządzeń młynarskiob) i inne. 
Z Bielska spodziewać się można uczestnictwa 
Nehrlicha, Polaka (fabryka śrutu, nabojów, kul- 
tura roślin dla remiz łowieckich). — s 

Oto rezultat narady, spowodewanej misją de- 
legata wystawy, rezultat wysoce pocieszający. 
Bylibyómy serdecznie obowiązani, gdyby słowa 
niniejsze powtórzyć zechciały wszystkie dzienni- 
ki krajowe. Zadokumentewałyby one bowiem 
tem silniej łączność Biały z powszechną wystawą 
krajową i jej pełnemi znaczenia celami ! 


Ostatnie wiadomości. 

Sytuacja w Węgrzech coraz krytyczniej- 
SZA. Ogólnie Bądzą, że ministerstwo Weck e r- 
lego nie długo się utrzyma. Opozycja postano- 
wiła aż de 21. b. m. interpelować codziennie 
względem zakazu oficerom brania udziału w u- 
roczystości odsłonięcia pomnika honwedów. Or- 
gan kościelny Magyar Allan twierdził, że Kos- 
suth otrzymał od rządu zapewnienie corocznej 
dotacji po 10.000 sł. z fanduszn dyspozycyjnego 
za popieranie polityki kościelnej rządu. Lecz 
zaraz nazajutrz odwołał ze skruchą tę potwarz, 
rzuconą na sędziwego rewolnejonistę. 


Żajścia na zgromadzenia związku chłop- 
skiego w dniu 1. bm. dowodzą, że w opinii pu- 
blicznej Czech przygotowuje się zwr.t prze- 
ciwko Młodoczechom. — Na zgromadzeniu u- 
kazali się wszyscy posłowie młodoczescy i posta- 
wili wniosek, ażeby zgromadzenie przyjęło rezo- 
lację, iż wieśniacy czescy chcą dążyć do usy- 
skania prawa państwowego pod kierownictwem 
Młodoczechów. Przeciwko wyrażeniu „pod kie- 
rownictwem Młodoczechów* powstała opozycja. 
Przyszło do formalnej walki na pięście tak, że 
że zgromadzenie zamknięto. 


Z Litwy piszą do Dzien. Pozn.: Brak księ- 
ży dotkliwie uczuć się daje. Mamy kilkanaście 
parafij nieobsadzonych w gub. mińskiej i mohy- 
lewskiej, kilka zaś w gub. wileńskiej i grodzień 
skiej. Gdy kapłan zachoraje lab umrze, parafja- 
rie pozbawieni są mszy i wszelkich posług reli- 
gijnych. Tak n. p. w mieście Radoszkowicach, 
gub. wileńskiej, podczas świąt wielkanocnych nie 
było ani razu nabożeństwa, bo ksiądz zachoro- 
wał i do dziś dnia jest chory. Na kilkakrotne 
depesze do biskupa w Wilnie otrz d 
wiedź, iż nie ma księży do aka. O Pa po 
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ścia więo tygodni pięciotysięczna parafja żyje 
bez przewodnika duchowego. Loadzie umierają 
bez spowiedzi i grzebią sami zmarłych. W innej 
znów parafji ks. Wasz , łotr pierwszej próby, tak 
Bią w we znaki parafjanom, iż ei od roku bła- 
gali biskupa o zmianę i zaledwo doczekali się 
obecnie innego pasterza. 


W Ks. Poznsńskiem i w Prusiech zwołano 
na dni najbliższe zgromadzenia przedwyborcze, 
na których postawione być mają kandyda- 
tury polskie. Walne zebranie wyborców m. 
Poznania odbyć sią miało wczoraj (18. b. m). 
Pod obrady przeznaczył komitet rezolucję, wy- 
rażającą wprawdzie uznanie posłom polskim 
za ich dotychczasowe trudy, lecz zawierającą 
także życzenie, „ażeby, se wsględu na ogro- 
mne ciężary, jakie już upośledzone społeczeń- 
stwo polskie dla państwa ponosi, a wyjątkowo 
jeszcze ponosić masi koniecznie ciężary celem 
zachowania potomstwu języka ojczystego, ażąby 
to społeczeństwo polskie broniono przed nakła- 
daniem na nie nowych ciężarów“, Wynika 

że komitet radby wybrać posłem 
przeciwnika zwiększenia Biły zbrojnej. Do- 
tąd odbyło się tylko zgromadzenie przedwybor- 
cze w Strzelnie, gdzie jako kandydat stawał do. 
tychezasowy poseł, p. Józef Kościelski. Zgroma- 
dzenie uchwaliło kandydatary: Józefa Kościel- 
skiego, ks. dra Kanteckiego i dra Celichowskie- 
go. Sensację wywołał telegram .ks, arcybiskupa 
Stablewskiego z Rzymu do ks. Kanteckiego, 
a'przez ostatniego z nioh odczytany na tem zgro- 
madzenia, następującej osnowy : nDonoszę Ci, że 
podziękowałem posłowi Komierowskiemu i 
Kołu polskiemu za jego zachowanie się przy gło- 
sowanių nad projektem wojskowym. Florjan, 
arcybiskup.“ 


Francuski „komitet przyjaciół pokoju”, na 
czele którego stoją między innymi Jaljusz Si- 
mon i Yves Guvot, oraz wielu innych wybi- 
tnych polityków i dsiennikarsy, wydał odezwę 
do Francnzów, wzywającą do podpisywania 
oświadczenia pokojowego. Ma to być wielka ma- 
nifestacja na rzecz pokoju, celem poinformowa- 
nia rządu i parlamentu o usposobieniu ludu fran 
cuskiego W odezwie powiedziano, iż Francja, 

tóra pierwsza uznała prawa człowieka, powinna 
że uznać prawa ludów. Dalej powiedziano 
nie. i& Francja nie chce zakłócenia po- 
da ' nowych rzezi, lecz pragnie bronić intere- 
sów Bwych dzieci, oderwanych od ojczyzny, je 
dynie w sposób pokojowy, wobec opinji publi 
cznej, dopóki: nie nadejdzie chwila wymiaru 
aprawiedliwości ludom. 


List keięcia rejesta Albrechta branszwiekie- 
go, w sprawie pojednania pomiędzy ces. 
Wilhelmem a ks. Bismarkiem, — która- 
go treść podaliśmy onegdaj — sprawił oczywi- 


pz ZN Ai ma amm... az oo... mas" O o M "=" "R. NYSE S MONNAZ ONE ZA ZA |. OOO OR" RANE GE GE 


do wygrania już 1. Czerwca 


ni Promesą na los Państwowy z roku 1864 


DZIENNIK POLSKI = dnia 10. Maja 1808. 


ście wszędzie silne wrażenie. Autentyczności je- 
go nie zaprzeczają z żadnej strony; po- 
wszechną uwagę zwraea raczej fakt, że właśnie 
Vorwärts- ogłosiła „także poprzednio sensacyjne 
pismo księcia Jerzsgo saskiego o pastwienia się 
nad żołnierzami. Kreuz. Ztg. domyśla się, że or- 
gan socjalistyczny tylko za pomocą zwykłej krs- 
dzieży mógł przyjść do posiadania tak ważnych 
dokumentów. List ks. Albrechta ogłoszony został 
w Vorwärts z tym komentarzem, że nadszedł 
czas, w którym należy za pomocą wotum miljo- 
na wyborców usunąć ostetnią możliwość 
powrotu ks. Bismarcka, który jaż w r. 1890 
myślał o zamachu stanu i szukał jenerała odpo- 
wiedniego do przeprowadzenia walki ulicznej. 
Voss. Ztg, omawia treść listu ze zdumieniem, 
wyrażając oburzenie, że ostatni z paladynów 
wielkiego cesarza Wilhelma I odsunięty został 
od uroczystości odsłonięcia pomnika ukochanego 
przez siebie monarchy. Co do ewentualności po-. 
wrotu ks. Bismarcka do władzy, zapewnia Voss. 
Ztg., że były kanclerz wcale nie myśli o przyj- 
mowaniu na swoje barki ciężaru, któremaby już 
z trudnością mógł podołać. 


Wiadomość, że z wojennej eskadry angiel- 
skiej, która stawsła do przeglądu flot pod No- 
wym Jorkiem, 70 ludzi dezertowało, wywołała 
wielkie wrażenie w Anglji, odbiła się echem 
wielkiego niezadowolenia w prasie angielskiej i 
ma się stać przedmiotem interpelacji w izbie 
niższej. Wszyscy zgadzają się ha to, iż wina 
tego smutnego objawu łeżysae wadliweńń trakto- 
waniu ludzi i w braku karności; ale pytanie, 
w czem właśnie szukać tej wadliwości? Załogi 
okrętowe angielskie- pracą przeciążone nie są, 
żywienie ich nie nie zostawia do życzenia; więc 
pewna część prasy angielskiej w jednej tylko 
okoliczności upatruje źródło złego, s mianowicie 
w zbytecznem trudzeniu ludzi wiecznemi para- 
dami i tym podobnemi „drobnostkami*. 


Bulanżyści — jak dochodzą wieści — do- 
kładają wszelkich starań, aby mogli użyć jene- 
rała Dodds'a za narzędzie do csiągnięcia swych 
celów politycznych i chcą go zrobić ulubieńcem 
opinji publicznej, podobnie, jak niegdyś jenerała 
Boularger'a. Komitet rozwiązanej ligi patrjotów, 
która niegdyś służyła Boulanger'owi, powitał 
jenerała Dodda'a odezwą, w której wskazuje 
mu zadanie zniesienia parlamentaryzma. 
Zdaje się jednakże, że jenerał Dodds okaże 
więcej zimnej krwi, niż miał jenerał Boulanger 
i nie da się wciągnąć w wir awantarniczych 
przedsięwzięć politycznych. 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 18. maja. Wczoraj zajmowała się 
rada ministerjalsa zajściami w sejmie czeskim i 
postanowiła natychmiastowe zamnięcie sesji. 

Budapeszt 18. maja. Eugenjnsz Zichy wy- 
stąpił z liberalnego etronniotwa. 

W isbie minister Fojeryary odpowiedział 
na interpelację, iż nieprawdą jest, jakoby orkie- 
strom wojskowym zabraniano grywania w tea- 
trach węgierskich. 

Praga 18. maja. Poseł Mattusz złożył 
mandat sejmowy. Klub staroozeski naradzał się 
wczoraj nad tłameem złożeniem mandatów. Ż po- 
wodu obawy przed. damonstracjami, obsadziła po 
licja wszystkie noioe; szczególnie obsadzono pa- 
łace arystokracji ozeskiej. Wieczorne wydanie 
Narodnich Listów, omawiające właśnie urzędo- 
wnie ogłoszone zamknięcie sejmu, zostało skon- 
fiskowane. 

Berlin 18. maja. Antiserhita Paasch ska- 
zany został na 1 rok i 3 miesiące aresztu za 
obrazę miniątra sprawiedliwości, tadzież tajnych 


radców Kaisera i Eichhorna z ministerstwa spraw 
sagranicznych. 


> Berlin 18. maja. -Rsąd Postanowił praedłoże- 
nie wojskowe zastosować do wniosku Huene 


i w tej formie przedłożyć je radzie uwiąskowej, 
Pomiędzy jedną a drugą frakcją wolnomyślnych 
toczy się jawna walka. W ŚSzezecinie n. p. 
jedna frakcja kandyduje Muekla, druga 
Broemla. W Bydgoszczy natomiast, gdzie 
idzie o zwalczenie polskiego kandydata, wszy- 
stkie partje niemieckie popierają tamtejszego 
burmistrza, należącego do wolnomyślnych sece- 
sjonistów. 

Berlin 18. maja. Zbiiżona do ks, Bismar- 
ka Westdeutsche Źtg. omawiając list księcia 
Albrechta, twierdzi, iż na dworze berliń- 
skim istnieje garstka osób, która stale pracuje 
nad pojednaniem casarza z Bismarkiem. Nieda- 
wno temu asiłow nia powyższe bliskie były po- 
wodzenia, ale Caprivi'amu ras jeszcze udało 
się podkopać je. 

Paryż 18. maja. Policja odkryła w rafiue- 
rji nafty w Aubervilliers 20 patronów dy- 
namitowych. 

, Londyn 18. maja. Z Tripolis donoszą, że ro- 
dzina francuskiego konsula podczas przechadzki 
napadniętą i insnltowaną została pszez kilkudzie- 
sięciu tubylców. Kawas konsulatu schwytał prze 
wódcę napadu, ale przechodzący oficer turecki 
uwolnił go. Konsul domaga tię zadośćuczynienia. 

Rzym 18. maja. Papież wyraził msgnatom 
węgierskim, którzy w izbie panów brali adział 
w rozprawach nad kościelną polityką rządu, 
szczególne podziękowanie. 


Wiedeń i3 maja. Dyrektor Towarzystwa wzaje- 
mne) pomocy oficjalistów By silnych Romuald. Mak ir 8- 
wi b; otrzymał złoty krzyż zasługi z koroną. | 

A tedeń 18. maja. Wezoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 329:25; węg. kredyty 386-—; 
anglosy 150— ; Jaenderbaoki 248 —; sztacbany 3.387; 
lombardy a 9575; elbethale 236 50; tytoniowe 
alpiny 5490; renta majowa 9750; węg. złota 114-80 
węg. koronowa 9417; austr. koronowa —,—; losy tureckie 
—— ; uniony 4950. 

Beriim 17. maja. Giełda wczorajsza wiecz., kursa 
koń 06. (Ww nawiasie podana cyfry oznaczają porówna 
wozy kurs wiedeński t. zw. Wi anar Pawł ta t.) Kre- 
dyty 170 75 (83020); lombardy 44:40 (9722); węg. renta 
złota 9475 (11490); ruble 21225 (128 31). 

Frasafart Mz maja. agiria Gere: wie 
czurna kursa ostatnie. ( nawiasie podane cyiry OZNAGZA JĄ 
porównawe+y kura wiedeński). Kredyty 27225 (3.985) ; 
lombardy 80-75 (96:55); renta węg. złota War. 
koronowa 9110 (93 66).. 


Berlin 18. maja. Z dobrze poinformowanej 
strony zapewniają, że ogłoszona w pismach ©sno- 
wa przemówienia cesaraa Wilhelma podczas re 
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niem tego, co cesarz w istocie powieaział, a co 
brzmiało o wiele energiczniej. Ażeby przeszko- 
dzić ogłoszenia prawdziwej osnowy, zdacydowa- 
no się w otoczeniu cesarza z zadziwiającym po- 
spischem na ogłoszenie w dsiannikach znanej 
wersji. | 

Rzym 18. maja. Popolo Romano ośsiadcza, 
że w pogłoskach o mających nastąpić zaręczy- 


'nach księcia Neapolu z którąś z niemieckich lub 


apgielskich księżniczek, nić ma słowa prawdy. 

Rzym 18. maja. Między byłym ministrem 
Nicoterą a dep. Cefaly przyjdzie de poje- 
dynku z powodu tego, że obaj pospierali się ze 
sobą w kuloarach izby. Miało chodzić o jakieś 
sprawy wyborcze. 

Belgrad 18 maja. W partji radykalnej na- 
stąpiło poważne rozdwojenie, jedna część miano- 
wicic stawia kandydaturę Dokicsa na posła 
do skupczyny z Belgradu, druga zań oświadcza 
się za Pasicsóm. Skutkiem tego pojawią się 
w Belgradzie dwie radykalne listy. 

Wiedeń 18. maja. Sejm dolno- austrjacki 
ukończył wczoraj obrady nad ustawą o opiece 
nad ubogimi. Antisemieccy posłowie nie wzięli 
udziału we wczorajszej debacie, a to z następu 
jącego powodu: W wypracowanym przez wydział 
krajowy projekcie ustawy zamieszczone było 
postanowienie, ża zarządcą domu ubog!ch może 
być tylko chrześcjanin, albo chrześcjańska kon- 
gregacja, tak samo też i służba, której poruczo- 
ne jest pielęgnowanie starców, składać się musi 
z ebrześcjan. Orwóż liberalny poseł miasta Wie- 
dnia br. Sommaruga postawił wniosek, aby ie 
słowa „chrześcjański* wykreślono wszędzie z te- 
kstu ustawy. M>rszałek br. Głudenus zarządził 
głosowanie i oświadczył, że 29 posłów oświad- 
czyło się za wykreśleniem tych słów, a 28 prze- 
ciw. zatem wniosek dep. Sommarugi utrzymał się. 
Wówczas narobili antysemici wielkiej wrsawy, 


utrzymując, że jest równość głosów, gdyż prze: ' 


ciw wnioskowi Sommarugi głosowało 29 i za 
wnioskiem także 29. Następnie postawił dr. Lue- 
ger wniosek, aby w projektowanej ustawie po- 
stanowiono, że sieroty chrześcjańskie oddawać 
można na wychowanie tylko do chrześcjan. I ten 
wniosek odrzucili liberałowie. Wówczas antise- 
mici wyszłi z sali i powrócili 
gdy liberałowie eałą ustawę uchwalili. — Nastę- 
pnie uchwalił sejm subwencję 12.000 zł. na wy- 
pracowanie technicznego i finansowego projektu 
budowy kanału między Danajem, Wełtawą 
i Łabą. 

P. Hauk wniósł interpelację w sprawie 
znanego zakazu brania oficerom rezerwowym i 
jednorocznym ochotnikom udziału w stowarzy- 
szeniach studenckich. Marszałek oświadczył, że 
nie edpowie wcale na tę interpelację. gdyż doty- 
czy ona najwyższych władz wojskowych, zatem 
sprawa ta nie należy do kompetencji sejmu. 

Praga 18. kwietnia. Staroczeski Hlas Noroda 
potępia wczorajsze awantury w sejmie, które 
przynoszą ujmę godności reprezentacji kraju, a 
nieszczęście narodowi i ojczyźnie. 

Praga 18. maja. Młodoozeskie pisma uwa- 
żają zamknięcie sejmu jako zwycięstwo i spo- 
dziewają się zupełnego usunięcia akcji ugodowej. 

Budapeszt 18. maja. 
się z matką na pokładzie okrętu nieopodal mia- 
sta Radujevaes. 

Budapeszt 18. maja. Sejm węgierski uchwalił 
nie odhywać jaż więcej posiedzeń i upoważnił 
prezydjaum do złożenia królowi imieniem sejmu 
gratulacji w duiu urodsin, to jest 18. sierpnia. 
Uchwałę tę przyjęto okrzykami „Bijen“. 

Linc 18 maja. Sejm górno-austrjacki w spra- 
wie znanego rozporządzenia ministra wojny, za- 
braniającego jednorecznym ochotnikom, tudzież 
rezerwowym (cficerom należeć do stowarzyszeń 
studenckich, uchwalił jednomyślnie rezolucję, 
wzywającą rząd, aby nie dopuezczał takiego 
wdzierania się władz wojskowych w dziedzinę 
praw obywatelskich. 

Londyn 18. maja. Isba gmin przyjęła § 2. 
bila o samorządzie Irlandji wraz z poprawką 
James'a, że najwyższa władza parlamentu pań. 
stwowego pozostanie i nadal nienarnszoną i nie- 
uszczuploną. Dalszy ciąg obrad nad bilem o sa- 
morządzie Irlandji odbędzie się 30. maja. 

Londyn 18. maja Do Standardu donoszą 
z Aten, że rząd greoki postanowił ściągnąć za- 
ległońei podatkowe, wynoszące 38 miljonów fran- 
ków, i kwoty tej użyć na częściowe zaspokoje- 
nie zagranicznych wierzycieli. 

Berlin 18. maja.- Wedłeg Vossische Zeitung, 
wyraził się papież z uznaniem o Polakach z po- 
wodu stanowiska, jakie zajęli wobec ustawy 
wojskowej. 

Barcelona 18. maja. Wczoraj wybuchły tu 
rozruchy uliczne. Wywołane zosteły one spra- 
wami czysto lokalnej natury. Z tłamów rzucano 
kamieniami na żandarmów, któ:zy dali kilka 
razy ognia i ranili wielu rokoszan. Mnóstwo 
osób aresztowano. 


Wiedeń 18. maja. Giełda zbożowa. Pszenica na 
czerwiee 902 na jzsień 9'13, żyto na jesień 8 42, owies na 
jesień 7:05. 


Przyjechali do Lwowa. 
daia 18. maja 1898 r 


ze Stawczau. M. Krasowski, dr. A. Ringelheim z Tarnowa 


Fragl. 

_ MOTEL EUROPEJSRI, A Wojcz ński z Sądowej 
Wiszni. Ks. I. Butakiewicz z Jordanowa, 
28 Sirzałek. I Nałęcz za Stanisławowa. A. Ziner z Tokajn. 

HOTEL IMPERIAL. A br. Hagen z Wielkich ócz. 
3 hr. Zamoyski z Wysocka. O. hr. Borkowska z Ponikwy. 
S. Jędrze owicz z Jasionki. M. Lewandowski z Reklinieo. ». 


Komberni. M. hr. Rey z Przecławia. 8. Deller z Krakowca. 
M. br. Schnechen z Wiednia, A. Bisset z Peczeniżyna, 


W ZARTORZE 
WYMIAN! 


| Lwów, z ay 


dopiero wtedy, | 


Król serbski spotka | 
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NADESŁANE. 


M. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po najdokładauiej- 
szym kursie dziennym. 


Promesy 


do ciągnienia 2. czerwca b r. 
ma losy państwowe z roku 1864 po 5 zł. 
(promesy na połówki tych tosów po 3 zł.) 
wraz ze Stexrpi:m. 

Główna wygrana koron 300.000 wzgię: 
dnie 150.000 koron. 

Zlecenia z prowincji uskutesznia niezwłocznie bez doli- 
czenin prowizji. 1018 1-? 

Frzy zamówieniach z prowincji uprasza się o nadesłanie 
20 ct. na portorjum, 

Na [os, zakupiony w 
rze padła główna 
50.006 zł. 


tym kanto- 
wygrana w kwocie 


Dr. Zygmunt Łisiewicz 
obrońca w sprawach karnyoh. 
1742 Lwów ulica Kopernika 1. 6. l--5 


specjalista chorób skórnych 
È wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinica prof. Kaposiego i cddziale prof. Laaga 
we Wiedniu — mieszka plac Beruardyński !. 15. I. piętro 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. dosk 


| 

| 

| Okulista 

| Dr. Oswald Zion 

| b. elew asystent prof. Fuchsa we Wiedniu i 
| lekarz ordynujący oddziału ocznggo szpitala po- 
| wszechnego, ordinuje od 12. do I. i od 3.do 5. 
| popołudniu. 

| 
| 
| 


Lwów, wlica Kołłątaja l. 3. 1597 1—7 


Lekarz charóbd dziecięcych 


Dr. Antoni Wachtel 


mieszka ob: enie 
ulica Czarneckiego liczba 4, 
stacja tramwaju: „Plac cłowy*. 1610 1—8 


Okulista 


| Dr. Teodor Bałłaban 


b. B. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewicza 
w Gracu po kilkoletniej praktyce spec,alnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych przy ułśry Wałowej l. 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od-3. do 5 popor. 
Dla biednych bezpłatnie. 1565 1—? 


NEKROLOGJA. 


Kornelija Bogorja 


PODLEWSKA 


urodzna w r. 1819, a 

R długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 5%. 

akramentami, usnęła w Bogu we środę dnia 17. 
maja b. r. 

Eksportacja zwłok, na którą w najgłębszym 
smutku pogrążeni : brat, bratowe, braranica i bra- 
tańcy krewnych, przyjaciół, znajomych i pobożnych 
chrześcian zapraszają, odbędzie się w piątek unia 19. 
maja b. r., o godzinie 4 poporudniu z domu przy 
ulicy Gródeckiej |. 43 na cmentarz Łyczakowski. 

Lwów, 18. maja 1833 r. 


„CONCORDIA“, 
E a] 
TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


Po raz trzeci 


WATAŻKA 


dramat w 8. aktach, a 4. odsłonach osnuty na 
tle dziejowem z czasów Stanisława Augusta przez 
Aurelego Urbańskiego. 


| 

| OSOBY: 

; Imci Pan Prot Weryha s : . Kiczman 
Pułkownikowa, młoda wdówka, k ewna We- 

ryby |. . . . . Żelazowska 

Szamtelanio PH 2 „ Hierowski 

| Ks. Cyryl, paroch unieki . Chmieliński 

| Tatjana, jego żona . Gostyńska 

j Omelko, ich syn Woleński 

| Nastja, ich wychowanka i , . Stachowicz 
Daniel Dubyna, chorąży kawslerji narodowej 

| partji ukraińskiej a , - Wysocki 

| Imć Pan Jurkiewicz . Dębicki 

| Imó Pan Zięba . . Gasiński 

| Imć Pan Szumyłło . Stróżowski 

| Ixé Pau Brzeszezot „ Chądzyński 
Re Pan Strasz, wadi 

į Butrymowiez, kluczniy Weryh - Walewski 

| Naum Mormyłło, djax . sk - Zbo ński 

| Osyp k 4 . Kierrieki 

| Maftej : gecti 
Hreh DE 5: „ Einsporn 

! Sawa 7) wieśniacy Cin 

' Andrej - Pasterski 

| Wasyl 5 wę” 

| Szydłów "JSW. ipiński 

Asaaeńkv ) e sę OQlehowy 
Burłik . . Łomiński 


ha damacy. —- Recz dzieje się w inajętnosei Imć Pana 
Werjhy na U.raiu.e, na pograniczu odola w r. 1678. 


Eg Oświetienie elektryczne. "TI 


: : : . 
| Szlachta, szlachcianki, kawalerja narodowa, pajacy, lud, 


a a 
Jutro: „Baron cygański*, operetka w 3. aktach 
J. Straussa. 
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Delikatna cera i piękne białe ręce są h ha) 
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